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Do Sejmu nie weszli, teraz 
wybory samorządowe

Tulipanowiec 
Pendereckiego już posadzony

Strona 7 Strona19 

Audi wbiło 
się w drzewo, 
kierowca 
w szpitalu

Strona 4

Ogród Sztuki 
już w grudniu

Strona 6

Nie chcą 
szeregowca 
po sąsiedzku

Strona 9

Powstać 
ma park 
miniatur, 
tyrolka i tor 
pontonowy

Strona 13

Nie grupowo,
ale zwalniają

Andrzej Bal i inni związkowcy są przekonani, że 
wypowiedzenia to efekt niedawnego pożaru. Władze 
spółki temu zaprzeczają.

Związki zawodowe są coraz 

bardziej zaniepokojone 

liczbą zwolnień pracowników 

w Firmie Oponiarskiej Dębica. 

Niewykluczone, że będą 

interweniować w Państwowej 

Inspekcji Pracy.

Strona 5
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Druga strona

Ponad 400 osób podpisało się 
pod wnioskiem, by zmarłej 

w zeszłym roku pediatrze i  aler-
golożce Karolinie Węgrzyniak 
przyznać tytuł zasłużonej dla mia-
sta. Był to zresztą jedyny wniosek 
obywatelski, pozostałe trzy zło-
żyli radni. I  co? 
I okazało się, że 
kapituła gdzieś 
ma głos miesz-
kańców i do ty-
tułu zgłosi ła 
instytucję - OSP 
Dębica-Kędzierz 
oraz firmę - Ta-
bor Mariana Dybowskiego. 
Wiem, że co roku prócz załużo-
nych osób tytuły otrzymują rów-
nież stowarzyszenia, instytucje, 
a  nawet firmy, ale słowo klucz 
w tym przypadku to również, a nie 
wyłącznie. 
A jak przy osobach jesteśmy, to za-
stanawiam się, czemu służy po-
śmiertne przyznawanie takich 
tytułów? Inaczej - rozumiem jeśli 

ktoś zmarł wiele lat temu, ale mia-
sto przyznaje taki tytuł, by choć 
w ten sposób go uhonorować. Ale 
osoby zmarłe niedawno? To np. 
rok wcześniej zanim ktoś zmarł, 
nikt nie wiedział, jak bardzo jest 
zasłużona dla miasta? Naprawdę 

trzeba umrzeć, 
żeby ktoś doce-
nił działalność 
za życia? 
Może warto ro-
zejrzeć się wokół 
nas i  przyznać 
tytuł komuś, dla 
kogo rzeczywi-

ście będzie miał on znaczenie. Co 
więcej, sam będzie mógł je ode-
brać. Bo wtedy ma to sens. 
A ktoś mógłby zapytać - to dla-
czego sam kogoś nie zgłosisz? 
I słusznie, bo sam się nad tym za-
stanawiałem. I przyznam, że nie 
wiem czy w  przyszłym roku się 
o to nie pokuszę. Bo w tym mie-
ście naprawdę jest w kim wybierać. 

ratuszniak@ol.com.pl

Mieszkańcy ul. Wielopolskiej 
bocznej nie chcą mieć za 

płotem szeregowca. Piszę o  tym 
na str. 9. Ludzie kupowali w tam-
tej okolicy działki po to, by wybu-
dować dom, mieć kawałek ogrodu 
i względny spokój. Wybudowali się 
tam, bo nie chcieli mieszkać w blo-
ku, mając za oknami kolejny. Tym-
czasem deweloper robi wszystko, 
by szeregowiec powstał. Nie dziwię 
się - pieniądze zapewne są z tego 
całkiem przyzwoite. 
Ale miejskim urzędnikom to już 
się dziwię. Jak można twierdzić, 
że szereg garaży stojący przy blo-
kach na Szkotniej stanowi podob-
ną zabudowę do tej, którą planuje 
postawić deweloper i na tej pod-
stawie wydać warunki zabudowy? 
W zasadzie mógłbym stwierdzić, 

że mając akwarium z węgorzami 
mogę tam trzymać również jamni-
ka. Przecież to kompletna bzdura. 
A jak ktoś nie wie, jaka jest różni-
ca pomiędzy garażem, a mieszka-
niem w bloku, czy szeregowcu, to 
niech zamieszka na miesiąc w tym 
pierwszym, wtedy zrozumie.
Deweloperzy zabudowują ostat-
nie skrawki w mieście, a władze 
im na to pozwalają. A czasem uła-
twiają sprzedając np. dawny sad 
po przedszkolu przy Cmentarnej. 
Miejsce, w którym śmiało można 
było zrobić miejsce na odpoczynek 
i ucieczkę przed słońcem. Ale nie 
- w mieście liczy się biznes dewe-
loperów. O mieszkańcach myśli się 
w dalszej kolejności. Jeśli w ogóle 
się myśli.

krol@ol.com.pl

złotych kosztuje u jednego z dę-
bickich hodowców chryzantema 
wielkowiatowa. Za drobnokwiato-
wą trzeba zapłacić 20 zł. 

Nauczycielka wychowania fizycznego w II LO w Dębicy od piętnastu 
lat. Wcześniej przez dziewięć lat pracowała w SP nr 9 w Dębicy, a za-
czynała w SP nr 23 w Tarnowie. Absolwentka AWF w Katowicach, 
jest też trenerem II klasy w lekkoatletyce, prezeską MUKLA Dębica, 
trenerką lekkoatletycznej kadry Podkarpacia i instruktorką pływania. 
Jej największy sukces do zdobycie złotego medalu MP w lidze lekko-
tletycznej w 2022 r. przez drużynę dziewcząt z II LO. Za dotychcza-
sową pracę w oświacie otrzymała m.in. nagrodę kuratora i medal KEN.
Mąż Jacek, dwójka dzieci. Ma wiele pasji, ale tymi podstawowymi są 
sztuka, teatr, muzyka na żywo i chodzenie po górach.

JAG

Otrzymała nagrodę ministra edukacji i nauki.

Anna Bigus

O pracach archeologicznych prowadzonych na terenie 
byłego obozu pracy przymusowej 

piszemy na stronie 18.

Jest animusz wśród nas, bo ciągle 
coś znajdujemy. 

Marian Matkowski

Komentarz

Komentarz

Takie tytuły warto 
przyznawać ludziom. 

I to za życia, a nie 
pośmiertnie. 

Kapituła przecież 
wie lepiej

O niej się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Senior bardzo sobie ceni ciszę 
i spokój w Latoszynie. Z tego 

powodu niezwykle wstrzemięźli-
wie przyjmuje plany budowy hote-
lu w tym miejscu dla potencjalnych 
pensjonariuszy uzdrowiska. Hotel 
i  coraz więcej ludzi tej ciszy słu-
żyć nie będą. Odczucia seniora są 
jednak niewiele znaczące wobec 
korzyści, jakie osiągnie to miejsce 
w perspektywie większego zainte-
resowania kuracjuszy.
Uzdrowisko Latoszyn Zdrój sta-
je się ulubionym miejscem spędza-
nia wolnego czasu przez dębiczan. 
Zresztą nie tylko dębiczan, gdyż 
wystarczy spojrzeć na rejestracje 

samochodów parkujących w  La-
toszynie: Rzeszów, powiat rop-
czycko-sędziszowski, Tarnów. 
Nie tylko nadmiar wolnego czasu 
sprowadza tutaj ludzi. Coraz więcej 
klientów ma zakład przyrodolecz-
niczy, basen siarczanowy, tężnia. 
Ostatnio uzdrowisko wypięknia-
ło. Powstały ogrody sensoryczne, 
placyk zabaw dla dzieci, amfite-
atr, ścieżki spacerowe. Nawet zjeż-
dżalnia dla dzieci. Powiększono 
liczbę miejsc parkingowych, choć 
najlepiej byłoby, aby do Latoszy-
na Zdroju dowoziły kuracjuszy 
autobusy. Z tym jest kłopot, gdyż 
wymaga to porozumienia między 

władzami miasta i gminy o koszt 
tzw. wozokilometra autobusowe-
go. Ten spór guzik jednak inte-
resuje mieszkańców. Na pewno 
więcej osób odwiedzałoby to pięk-
ne miejsce, gdyby autobusy kurso-
wały tam i z powrotem regularnie, 
np. co pół godziny.
Przede wszystkim senior ma na-
dzieję, że dębiccy leśnicy po wy-
borach wyjdą z  mgły 8-letnich 
rządów PiS. I aby ciszy w Lato-
szynie nie zakłócał już jazgot me-
chanicznych pił i  praca silników 
wielkich samochodów zwożących 
ścięte drzewa z lasu. 

Andrzej Janiec

O Latoszynie z pewną nieśmiałością

Najpierw deweloper, 
potem mieszkaniec

15TOMASZ RATUSZNIAK

GRZEGORZ KRÓL

OBNIŻYMY TWOJE RACHUNKI NAWET O 90%

PROFESJONALIZM, KONKURENCYJNE CENY,
LOKALNA FIRMA Z PONAD 20-LETNIM DOŚWIADCZENIEM

Opiekujemy się Klientem od formalności związanych z siecią OSD
po złożenie wniosków o DOTACJE

Lipiny 219 A  39-220 Pilzno     tel. 733 20 20 30      kontakt@ac-dc.com.pl

www.ac-dc.com.pl
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Aktualności

Kamil Gil Sebastian Gogacz

Pracownik �rmy Can-Pack, który 
był liderem realizowanego przy 
Gawrzyłowskiej projektu, w ra-
mach którego obok dawnego 
Kółka Rolniczego (obecnie dru-
gi budynek Szkoły Podstawowej 
nr 8) wyremontowany został plac 
zabaw. To właśnie on zapropono-
wał, by inwestycja została zrealizo-
wana właśnie tam.

Nauczyciel wychowania �zycz-
nego w Szkole Podstawowej nr 
5 znakomicie przygotował pod-
opiecznych do biegów przeła-
jowych w Dębickich Igrzyskach 
Dzieci. W biegach drużynowych 
zwyciężyły trzy z czterech prowa-
dzonych przez niego ekip. Rywa-
lizacja indywidualna przyniosła 
kolejne trzy złote medale.

Bartosz Piechota

Pomysłodawca i organizator Ogól-
nopolskiego Konkursu Recyta-
torskiego Pętla Czasu. Impreza 

odbędzie się w pierwszy week-
end listopada, ale on już może 
mówić o jej sukcesie. Chętnych 
do udziału recytatorów jest wię-
cej, niż miejsc. O tym, jakim po-
wodzeniem cieszy się ten konkurs 
świadczy fakt, że chcą w nim 
uczestniczyć recytatorzy z jedena-
stu województw, m.in. z podlaskie-
go i zachodniopomorskiego. 

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Czy nasze gminy będą czekać do końca wyznaczongo czasu?

Granulat na boiskach 
może być toksyczny

Krzysztof Lipczyński 
zostanie wicewojewodą?

Nawierzchnia Orlika w Pilźnie już wkrótce zostanie wymieniona.

Czy Krzystof Lipczyński zostanie wicewojewodą? Na takie decyzje 
przyjdzie nam jeszcze poczekać.

tylko 142 tys. zł. Wójt Jan Janiga 
zakłada, że po dołożeniu wkładu 
własnego uda się wymienić na-

wierzchnię na obiekcie.
- Zwrócimy uwagę, by w nowym 

granulacie nie było tego niebez-

piecznego związku - zapewnia.
Największe wyzwanie czeka 

gminę Dębica. Na jej terenie są aż 
cztery Orliki. Jak mówi Krzysztof 
Lipczyński, dyrektor GOSiR-u, 
w najlepszym stanie jest ten zbudo-

wany jako pierwszy w Pustkowie, 
w najgorszym ten w Nagawczynie.

- W ostatnim naborze nie składa-

liśmy wniosku, bo robiliśmy boisko 
w Kozłowie - tłumaczy dyrektor.

Zapewnia, że jeśli zostaną ogło-

szone kolejne, podejmie starania 
o dofinansowanie. Zapewnia też, 
że zwróci uwagę, by niebezpieczny 
dla zdrowia granulat został  zastą-

piony piaskiem kwarcowym. Na 

boisku ten materiał zapewni stabi-
lizację ździebeł trawy, ale też pod-

niesie elastyczność podłoża.
- To jeszcze osiem lat, ale jeśli 

będą dostępne jakieś środki ze-

wnętrzne, to będziemy się o nie sta-

rać - stwierdza wójt gminy Czarna 
Józef Chudy, który będzie musiał 
zadbać o wymianę nawierzchni 
boiska w Starej Jastrząbce.

W podobnym tonie wypowiadają 
się wicewójt gminy Żyraków Grze-

gorz Reguła i wiceburmistrz Dębicy 
Maciej Małozięć. W Dębicy moder-
nizacji będą musiały zostać podda-

ne nie tylko dwa małe boiska, ale 
też euroboisko przy stadionie Wi-
słoki. W przypadku tego drugiego 
brana pod uwagę jest koncepcja 
gruntownej przebudowy, łącznie 
ze zmianą jego orientacji na prosto-

padłą do głównej płyty.
Janusz Grajcar

Zawierające mikroplastik 
nawierzchnie Orlików 
muszą być wymienione.

Zgodnie z dyrektywą unijną z 25 
września br. samorządy mają na to 
czas do 2031 roku. Podstawą do ta-

kiego działania jest wyeliminowa-

nie z podłoża toksycznej substancji. 
Z najnowszych badań wynika, że 
mikroplastik przyczynia się do 
zachorowań na cukrzycę i nowo-

twory. Odkłada się w organizmie, 
a naukowcy jego ślady wykrywali 
w krwi i organach ludzi.

Najbliższa spełnienia wymogów 
jest gmina Pilzno. Ma już dofinan-

sowanie 565 tys. zł z rządowego 
programu, który został stworzony 
na ten cel. Wiceburmistrz Krzysz-

tof Krawiec chciałby, żeby koszty 
zadania po przetargu zamknęły się 
w milionie złotych.

- Wiemy o tym, że w granulacie 
w obecnej nawierzchni są m.in. sta-

re opony - podkreśla.
Czytał artykuły o tym, że na-

wierzchnie Orlików mogą być tok-

syczne. Przy tworzeniu kosztorysu 
zwracał uwagę na to, by nowa za-

sypka taka nie była. Gmina czekała 
tylko na odpowiedni program, by 
złożyć wniosek o dofinansowanie.

Ma nadzieję, że uda się szybko 
rozstrzygnąć przetarg i firma przy-

stąpi do wymiany nawierzchni na 
boiskach do piłki nożnej i koszy-

kówki. Wyremontowany zostanie 
też budynek socjalny i wymienio-

ne ogrodzenie.
Na ponad 500 tys. zł na wykona-

nie koniecznych prac może liczyć 
gmina Brzostek. Burmistrz Woj-
ciech Staniszewski chce je wydać 
w latach 2024-2025. Wtedy można 
się spodziewać rozpoczęcia i za-

kończenia prac na Orliku.
Pieniądze rządowe dostała też 

gmina Jodłowa, do niej trafi jednak 

To, że w Urzędzie Wojewódzkim 
w Rzeszowie dojdzie do zmian jest 
pewne. Wojewoda Ewa Leniart 
dostała się do Sejmu. Co prawda 
w poprzednich wyborach rezygno-

wała z objęcia mandatu posłanki 
i zostawała w Rzeszowie, ale teraz 
taki scenariusz jest mało praw-

dopodobny. PiS choć wygrał, to 
w rzeczywistości przegrał, gdyż 
nie może samodzielnie rządzić, 
a zbudowanie koalicji wydaje się 
nieprawdopodobne. Ta sztuka mo-

że udać się opozycji. Jeśli do tego 
dojdzie, to zaczną się zmiany we 
wszystkich urzędach wojewódz-

kich, także w tym rzeszowskim. To 
właśnie premier wskazuje, kto ma 
być wojewodą i wicewojewodą.

Już w powyborczy poniedzia-

łek pojawiły się pierwsze pogło-

ski o tym, kto i gdzie może pójść. 
Najciekawszą wydaje się informa-

cja o tym, że obecny radny Rady 
Powiatu i dyrektor Gminnego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji w Pust-
kowie Osiedlu Krzysztof Lipczyń-

ski mógłby zostać wicewojewodą. 
W wyborach był on kandydatem 

Koalicji Obywatelskiej. Na liście 

miał numer 6. Wynik jaki uzyskał 
- 3001 głosów w całym okręgu 23 
- z pewnością był daleki od ocze-

kiwanego. Ale przegrana z innymi 
kandydatami KO wcale nie musi 
być bolesna.

Pytany wprost o to, czy będzie 
wicewojewodą Krzysztof Lipczyń-

ski mówi, że na decyzje kto kim zo-

stanie, przyjdzie jeszcze czas.
- Dla mnie najważniejsze w tej 

chwili jest to, by został stworzony 
stabilny rząd koalicyjny - podkre-

śla.
I dodaje, że w wyborach starto-

wał dla swoich córek, a jednym 
z jego marzeń było odsunięcie od 
władzy w Polsce Prawa i Sprawie-

dliwości. I to pierwsze marzenie się 
spełniło w niedzielę.

Czy po uformowaniu rządu 
przyjmie propozycję objęcia funkcji 
wicewojewody w Rzeszowie?

- Nie zastanawiałem się nad tym. 
Tak, jak mówię - najpierw niech 
się uformuje rząd, a potem przyj-
dzie pora na inne sprawy - dodaje 
Krzysztof Lipczyński.

Gdyby został wicewojewodą, to 
będzie drugą osobą z powiatu, któ-

ra tę funkcję obejmie. Pierwszym 
był Andrzej Reguła, który zastę-

pował wojewodę Małgorzatę Cho-

mycz-Śmigielską.
rar

Jeszcze nie opadł kurz po 
wyborach, a już dzielone są 
stanowiska po działaczach PiS.

eprasa.pl 7ad3b30c7f
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

ZA SZYBKO 
W ZABUDOWANYM
Na trzy miesiące stracił prawo 
jazdy mieszkaniec Skarżyska-
-Kamiennej, zatrzymany przez 
policję we wtorek 17 październi-
ka. W Pustkowie dokonali pomia-
ru prędkości jego pojazdu. Ten 
poruszał się 102 km/h przy ogra-
niczeniu do 50 km/h. Mundurowi 
na 53-latka nałożyli także man-
dat w kwocie 1500 zł i 13 punk-
tów karnych.

18-LATKA W SZPITALU
W poniedziałek 16 października 
ok. godz. 14:55 doszło do wypad-
ku na drodze Jodłowa-Dębo-
wa. Z ustaleń policji wynika, że 
18-letnia mieszkanka Jodłowej 
straciła panowanie nad pojaz-
dem, wpadła do rowu, gdzie sa-
mochód obróciło. Młoda kobieta 
przewieziona została do szpi-
tala w Dębicy, gdzie przyjęto ją 
w stan chorych.

MANDAT ZA KOLIZJĘ
2000 zł i 10 punktów - taką karę 
otrzymał obywatel Ukrainy, któ-
ry spowodował kolizję na auto-
stradzie a4. Mężczyzna włączał 
się do ruchu z pasa awaryjne-
go. Nie upewnił się, czy manewr 
ten wykona bezpiecznie. Kie-
rowca jadącego za nim volkswa-
gena transportera widząc, co 
się dzieje, odbił w lewo, by nie 
uderzyć w craftera i wylądował 
na barierach.

KRONIKA 
POLICYJNA

Wypadek na Jana Pawła II

Dachowanie w Zwierniku

Audi z impetem uderzyło w drzewo

Policjanci ją pouczyli

Uderzył w ogrodzenie, 
a następnie uciekł pieszo

Mężczyzna ze złamaniami 
pozostał w szpitalu

brała go do szpitala. Tam zapadła 
decyzja o tym, by przetransporto-

wać go do Rzeszowa. Okazało się, 
że doznał poważnych obrażeń. 
Ma m.in. połamane żebra, a także 
uszkodzone narządy wewnętrzne. 
Jego życie było zagrożone.

Równocześnie z ratownikami 
swoje czynności prowadzili poli-
cjanci, którzy ustalili, że 32-latek nie 
posiada uprawnień do kierowania 
pojazdami. Został on również prze-

badany alkomatem - wydmuchał 
0,63 promila alkoholu.

Na tym jednak nie koniec, bo od 
mężczyzny pobrana została tak-

że krew do badań. Mundurowi 
chcą ustalić, czy alkohol był jedy-

ną używką, którą tego dnia raczył 
się kierowca.

rar

Do zdarzenia doszło praktycznie w tym samym miejscu, w którym w lipcu życie stracił 20-letni kierujący skuterem. 
On również uderzył w jedno z drzew.

Do wypadku doszło na drodze Chotowa-Czarna. Fot. OSP Czarna.

By wydobyć kierowcę 
z auta trzeba było 
rozciąć karoserię.

W czwartek 19 października, ok. 
godz. 21:40 kierujący audi a4 32-let-
ni mieszkaniec Dębicy, jadąc od ul. 
Kościuszki w kierunku tamy na Wi-
słoce, prawdopodobnie w wyniku 
nadmiernej prędkości stracił pano-

wanie nad pojazdem i z ogromną 
siłą uderzył w drzewo, które wbiło 
się w pojazd. Świadek zdarzenia - 
mężczyzna jadący z przeciwnego 
kierunku - natychmiast powiado-

mił służby. Wewnątrz rozbitego 
samochodu znajdował się jedynie 
kierujący. Mężczyzna był przytom-

ny, ale nie był w stanie o własnych 
siłach wydostać się z wnętrza.

Po chwili na miejsce zaczęły zjeż-

dżać zespoły ratownicze. Strażacy 
natychmiast przystąpili do rozci-
nania samochodu, by uwolnić ran-

nego. To było możliwe jedynie od 
strony fotela pasażera. Z drugiej 
strony dostęp do mężczyzny unie-

możliwiało drzewo, na którym po-

jazd się zatrzymał. Kiedy strażacy 
rozcinali karoserię, pomocy miesz-

kańcowi Dębicy udzielali ratowni-
cy medyczni.

Po kilkunastu minutach kierują-

cy audi był już w karetce, która za-

Do poważnego wypadku doszło 
we wtorek 17 października, na dro-

dze powiatowej pomiędzy Czarną 
a Chotową.

Kierujący chryslerem 35-letni 
mieszkaniec Czarnej na łuku stracił 
panowanie nad pojazdem, wypadł 
z drogi i uderzył w drzewo. Oprócz 
niego w pojeździe znajdowała się 
35-letnia kobieta.

Pasażerka pojazdu opuściła go 
o własnych siłach. Z kolei kierujący 

skarżył się na ból w obu nogach. 
Mężczyzna nie był w stanie sam 
opuścić pojazdu.

Do wydostania kierującego użyto 
specjalistycznego sprzętu.

Zarówno kobieta, jak i mężczy-

zna przewiezieni zostali do szpita-

la. Po badaniach pasażerka opuściła 
go, z kolei kierujący pozostał do 
dalszego leczenia. Jak mówi pod-

kom. Jacek Bator, rzecznik praso-

wy Komendy Powiatowej Policji 
w Dębicy, u mężczyzny doszło 
do złamań.

- Kierujący, jak i pasażerka pojaz-

du byli trzeźwi - podkreśla.
rar

W niedzielę ok. godz. 22:30 mun-

durowi skierowani zostali do zda-

rzenia w Paszczynie. Tam w jedno 
z ogrodzeń posesji uderzyć miał 
pojazd, co zostało potwierdzone. 
Z relacji świadków wynika, że ci 
chcieli pomóc kierującemu, który 
miał widoczne urazy. Kiedy tylko 
dowiedział się, że na miejsce trzeba 
wezwać pogotowie od razu uciekł.

Policjanci bardzo szybko ustalili 
właściciela pojazdu i udali się do 
niego do domu.

- W jednym z pomieszczeń go-

spodarczych zastali mężczyznę ze 
śladami krwi - mówi rzecznik dę-

bickiej policji Jacek Bator.
Został on zatrzymany i prze-

wieziony do szpitala na badania. 
Nic poważnego się mu nie stało, 
dlatego też został przewieziony 
do dębickiej komendy i osadzony 
w areszcie do wytrzeźwienia. Wy-

dmuchał 1,68 promila.
rar

W piątek 20 października dyżur-
ny dębickiej komendy skierował 
patrol do Zwiernika, gdzie doszło 
do dachowania pojazdu.

Na miejscu mundurowi zastali 
m.in. strażaków ochotników z Łęk 
Dolnych, jak również Zwiernika, 
którzy jako pierwsi udzielili pomo-

cy poszkodowanej. Na szczęście 
mieszkanka Ryglic nie odniosła 

poważniejszych obrażeń. Policjanci 
po rozmowie z młodą kobietą i na 
podstawie śladów ustalili prze-

bieg zdarzenia.
- Pani w wyniku niedostosowa-

nia prędkości do warunków panu-

jących na drodze wpadła w poślizg, 
czego efektem było dachowanie 
w przydrożnym rowie - mówi Ja-

cek Bator, rzecznik dębickiej policji.
Ze względu na to, że zdarzenie 

nie zagrażało innym ludziom, kie-

rująca oplem została jedynie po-

uczona.
rar

Na łuku jezdni stracił panowanie 
nad pojazdem i uderzył 
w drzewo.

Policjanci zatrzymali mieszkańca 
Paszczyny po zdarzeniu w tej 
samej miejscowości.

Szczęśliwie zakończyło się 
groźnie wyglądające zdarzenie 
dla 25-latki.

eprasa.pl 7ad3b30c7f
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Aktualności

Były sekretarz miasta Dębica wygrał w cuglach

Pupa zostaje w Senacie 
Posłem został tylko Jan Warzecha. 
Piotr Chęciek zrobił dobry wynik

Szefowie obu związków zapewniają, że każda osoba, która zwróci 
się do nich o pomoc prawną, to taką otrzyma. Na zdjęciu Andrzej Bal 
z Solidarności.

Tak przedstawiają się ostateczne wyniki wyborów do Sejmu w powiecie.

Andrzej Bal: tak złej współpracy z zarządem nie było nigdy

Zwolnienia w TC Dębica. Związki 
zawodowe zapowiadają interwencję

Senator Zdzisław Pupa. 

Według naszego Czytelnika 
zwolnienia związane są z pożarem, 
który wybuchł w firmie 20 sierpnia. 
Spółka zapewniała, że nie planuje 
w związku z tym żadnych zwol-
nień.

- Chciałbym poinformować, iż 
w Firmie Oponiarskiej w Dębicy lu-

dzie dostają wypowiedzenia umo-

wy o pracę na czas nieokreślony, 
między innymi za absencje choro-

bowe - pisze Czytelnik dodając, że 
w jego ocenie główną przyczyną 
jest właśnie pożar.

Wysłałem w tej sprawie maila do 
odpowiedzialnej za kontakty z me-

diami w TC Dębica Urszuli Korzec. 
W odpowiedzi dowiedziałem się, 
że zwolnienia, jak i zatrudnianie 
nowych pracowników we wszyst-
kich firmach to rzecz normalna.

- Spółka nie komentuje po-

szczególnych przypadków zmian 
w umowach o pracę, w tym zwol-
nień. Możemy natomiast stwier-

dzić, że przypadki, o które Pan 
Redaktor pyta, nie były związane 
z pożarem - pisze Urszula Korzec.

Przewodniczący zakładowej Soli-
darności Andrzej Bal ma zupełnie 
inne zdanie.

- Obecna sytuacja jest ewidentnie 
spowodowana pożarem - podkre-

śla.
W jego ocenie to, co dzieje się 

w firmie, budzi niepokój nie tylko 
Solidarności, ale również Związku 
Zawodowego Chemików.

Z informacji, jaką przekazał nam 
wiceprzewodniczący Chemików 
Piotr Jamróz wynika, że firma we 
wrześniu wręczyła wypowiedzenia 
25 osobom.

- Najpierw na liście było 17, po-

tem dochodziły kolejne, pojedyncze 
- wyjaśnia wiceprzewodniczący.

W październiku wypowiedze-

nia otrzymało 7 kolejnych osób. Te 
z kolei dane przekazane nam zo-

stały przez Andrzeja Bala. Ani on, 
ani Piotr Jamróz nie wiedzą, jaka 
jest faktyczna skala zwolnień, gdyż 
zarząd firmy ma obowiązek infor-
mować ich jedynie w przypadku, 
kiedy osoba zwalniania jest człon-

kiem związku.

- Do tego dochodzą ci z umowa-

mi na czas określony, które nie są 
przedłużane. Zwalnia się chłopa-

ka, którego żona nie pracuje, mają 
czwórkę dzieci - mówi Andrzej Bal.

Zarówno Bal, jak i Jamróz pod-

kreślają, że takiej skali zwolnień 
w firmie nie było od dawna. Po-

mijając oczywiście sytuacje, kiedy 
zamykany był jakiś wydział. Obaj 

- 508; Dominik Turek (KO) - 285; 
Marcin Koziara (TD) - 236; Kamil 
Krzemiński (Nowa Lewica) - 174.

Najwięcej głosów od wyborców 
z powiatu dębickiego uzyskali 
reprezentujący Zjednoczoną Pra-
wicę: Jan Warzecha (PiS) - 12 172; 
Piotr Chęciek (PiS) - 11 659; Zbi-
gniew Ziobro (Suwerenna Polska) 
- 8 824, a także: Paweł Kowal (KO) 
- 4 695; Grzegorz Braun (KWiN) - 
2 984; Krzysztof Lipczyński (KO) 
- 2 540; Ewa Gołębiowska (TD) 
- 2 184; Zdzisław Gawlik (KO) - 
1 827; Adam Dziedzic (TD) - 1 479; 
Krzysztof Sobolewski (PiS) - 1 769; 

Daniel Wójcik (TD) - 1 156; Marcin 
Warchoł (PiS) - 1 006.

Kandydaci związani z powiatem 
dębickim z mniejszym poparciem: 
Sylwester Korycki (TD) - 964; Kry-

styna Skowrońska (KO) - 907; Ewa 
Kantor (PiS) - 658; Marta Kabara-

-Dziadosz (KO) - 486; Małgorzata 
Synowiecka (PJJ) - 450; Krzysztof 
Wiśniowski (KWiN) - 339; Ewelina 
Bochnia (KWiN) - 164; Waldemar 
Gońka (PJJ) - 160; Dawid Kozak 
(KWiN) - 152; Dominik Turek (KO) 
- 106; Marcin Koziara (TD) - 96; Ka-

mil Krzemiński (NL) - 76
JAG

Andrzej Bal zapowiada złożenie wniosku do Państwowej 
Inspekcji Pracy o kontrolę w zakładzie.

podkreślają także, że nigdy współ-
praca na linii związki-zarząd nie 
układała się tak źle, jak teraz.

- Nie ma w ogóle żadnej dysku-

sji, jak to było wcześniej - mówi 
Andrzej Bal.

Solidarność zapowiada, że to, co 
dzieje się w Firmie Oponiarskiej, 
zgłosi do Państwowej Inspekcji Pra-

cy.
- Poprosimy, by sprawdzili, czy 

zarząd nie próbuje omijać grupo-

wych zwolnień - mówi Bal.
O takich mówić można, kiedy 

liczba zwalnianych wynosi mini-
mum 30 osób. Wtedy pracodawca 
wypłaca odszkodowania. W sytu-

acji, która teraz ma miejsce, o od-

szkodowaniach nie ma mowy, bo 
nie są to zwolnienia grupowe.

Pracownicy też nie zamierzają 
się poddawać. Choć nie wszyscy. 
Piotr Jamróz mówi, że część szuka 
już nowej pracy. Nie kryje również 
tego, że przynajmniej w dwóch 
przypadkach zatrudnieni w TC 
Dębica często chodzili na zwolnie-

nia. Jeden przyniósł ich w ciągu ro-

ku 19, kolejny 21. Ale nie wszyscy 
tak robili. I oni będą walczyć w są-

dzie pracy.
Grzegorz Król

Posłami z okręgu nr 23 wybrani 
zostali: Zbigniew Ziobro (Prawo 
i Sprawiedliwość) - 74 592; Paweł 
Kowal (Koalicja Obywatelska) - 
63 534; Ewa Leniart (PiS) - 38 795; 
Rafał Weber (PiS) - 31 349; Grzegorz 
Braun (Konfederacji Wolność i Nie-

podległość) - 26 895; Marcin War-

choł (PiS) - 26 750; Adam Dziedzic 
(Trzecia Droga) - 24 304; Zbigniew 
Chmielowiec (PiS) - 18 574; Krzysz-

tof Sobolewski (PiS) - 18 390; Fryde-

ryk Kapinos (PiS) - 18 065; Krystyna 
Skowrońska (KO) - 14 901; Kazi-
mierz Gołojuch (PiS) - 14 216; Jan 
Warzecha (PiS) - 14 023; Elżbieta 
Burkiewicz (TD) - 11 582; Zdzisław 
Gawlik (KO) - 7 054.

Kandydaci z powiatu w okręgu 
otrzymali głosów: Piotr Chęciek 
(PiS) - 12 105; Ewa Gołębiowska 
(TD) - 4 087; Krzysztof Lipczyński 
(KO) - 3 001; Sylwester Korycki 
(TD) - 2 786; Daniel Wójcik (TD) 
- 1 563; Małgorzata Synowiecka 
(Polska Jest Jedna) - 947; Ewa Kan-

tor (PiS) - 941; Marta Kabara-Dzia-

dosz (KO) - 870; Waldemar Gońska 
(PJJ) - 698; Dawid Kozak (KWiN) 
- 612; Ewelina Bochnia (KWiN) - 
588; Krzysztof Wiśniowski (KWiN) 

Pochodzący z Góry Ropczyckiej 
kandydat w niedzielnych wybo-

rach zmierzył się z Markiem Pa-

prockim z Nowej Lewicy i Jackiem 
Ćwięką z Konfederacji Wolność 
i Niepodległość. Pierwszemu udało 
się zdobyć 62 487 głosów (25,77%), 
drugiemu - 40 174 głosy (16,57%). 

Poparcie Zdzisława Pupy w po-

wiecie dębickim wyniosło 57,45% 
(40 551 głosów), co dało mu pierw-

szą pozycję. Drugi był Marek Pa-

procki (26,16% - 18 465), a trzeci 
Jacek Ćwięka (16,39% - 11 569).

Gminą, której mieszkańcy naj-
chętniej stawiali krzyżyk obok 
nazwiska Zdzisława Pupy był 
Brzostek (69,56%). W Dębicy prze-

konał 47,01% wyborców. 
Wyniki w rozbiciu na gminy:
Gmina Brzostek: Pupa - 69,56% 

(4 473 głosy), Paprocki - 15,68% 
(1 008), Ćwięka - 14,76% (949). 

Gmina Jodłowa: Pupa - 66,09% 
(1 651), Ćwięka - 18,33% (458), Pa-

procki - 15,57% (389).
Gmina Pilzno: Pupa - 65,48% 

(6 246), Paprocki - 19,40% (1 851),  
Ćwięka - 15,12% (1 442).

Gmina Czarna: Pupa - 61,81% 
(4 267), Paprocki - 21, 64% (1 494), 
Ćwięka - 16,54% (1 142).

Gmina Dębica: Pupa - 58,73% 
(7 785), Paprocki - 23,90% (3 168), 
Ćwięka - 17,37% (2 303). 

Miasto Dębica: Pupa - 47,01% 
(11 340), Paprocki - 37,12% (8955), 
Ćwięka - 15,87% (3 828). 

Dla Zdzisława Pupy będzie to już 
piąta kadencja w Senacie. Po raz 
pierwszy wszedł do niego w 2007 
i zasiadał do 2011 roku. Ponownie 
został senatorem w 2013, gdy jako 
kandydat PiS wygrał wybory uzu-

pełniające po rezygnacji z mandatu 
Władysława Ortyla. Od tej pory 
w gmachu przy Wiejskiej w War-

szawie zasiada nieprzerwanie.
tra

W okręgu nr 23 PiS stracił jeden 
mandat. Dziesiąty wynik nie 
dawał więc miejsca w Sejmie.

Zdzisław Pupa w całym okręgu 
zdobył 139 782 głosy, poparło go 
57,66% głosujących.

eprasa.pl 7ad3b30c7f
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Obserwator Lokalny

Krótko

W czwartek 26 paździer-
nika w budynku II Liceum 
Ogólnokształcącego w Dębicy 
odbędzie się Rodzinny Piknik 
Naukowy Potęga Umysłu - 
Radość i Zabawa. Kto może 
wziąć w nim udział?
Piknik, który stowarzyszenie 
Uwierz w Siebie i nasza szkoła 
organizuje w tym roku już po raz 
piąty, otwarty jest dla wszystkich. 
Tyle tylko, że nie dla wszystkich 
w tym samym czasie, bo atrakcji 
jest sporo i mogłyby się robić kor-
ki. Dlatego od godz. 10:00 do 12:00 
zapraszamy uczniów z powiatu, 
od 12:00 do 14:00 uczniów z miej-
skich szkół, a od 14:00 do 18:00, 
każdego, kto tylko będzie chciał. 
Wtedy można przyjść do nas cały-

mi rodzinami. 

Program pikniku już podczas 
poprzednich edycji był napraw-
dę bogaty. Czy podobnie bę-
dzie tym razem? 
Tak, szczególnie że np. z wystawą 
mobilną przyjeżdża do nas Pod-

karpackie Centrum Nauki Łuka-

siewicz. Poza tym będzie można 
usiąść w kabinie szybowca, spró-

bować swoich sił w symulatorze 
lotu, skorzystać z fotobudki, zbu-

dować model rakiety, przetesto-

wać wyrzutnię pneumatyczną, 
spróbować wyjść z escape roomu, 
obejrzeć pokazy robotyki i wirtu-

alnej rzeczywistości, a także sko-

rzystać z wielu innych atrakcji. 
Nasi uczniowie szykują też do-

świadczenia chemiczne, zajęcia 
i eksperymenty biologiczne oraz 
gry i zabawy językowe dla dzieci 

Trzy pytania do... Marty Czekaj,
dyrektorki II Liceum Ogólnokształcącego w Dębicy i prezeski 
Stowarzyszenia Uwierz w Siebie. 

i młodzieży. Strzelcy wystąpią 
z pokazem pierwszej pomocy, 
zaprezentują również, jak uży-

wać masek przeciwgazowych, 
a Astrodom Krosno przyjedzie 
z mobilnym planetarium.

Będzie można liczyć na pomoc, 
by odnaleźć się wśród tych 
wszystkich atrakcji? 
Oczywiście. Na odwiedzających 
będą czekać nasi uczniowie, 
którzy wskażą chętnym, w któ-

rej sali co się odbywa. Poza tym 
przygotowujemy mapki dla tych, 
których interesować będą tylko 
wybrane atrakcje. 

tra

Rodziny zapraszamy 
od godziny czternastej 

Przedstawiamy samorządy szkolne

Zadecydowały względy ekonomiczne

Nocki w szkole i piosenki 
na życzenie w radiowęźle

Basen będzie otwarty krócej

Ogród Sztuki planują 
otworzyć w grudniu

Radzie przedstawią trzy 
kandydatury do tytułów

Pomagać mu w tym będą wice-

przewodnicząca Katarzyna Wajsler 
i skarbnik Kacper Baniak, którzy 
w wyborach zajęli drugą i trzecią 

lokatę. Opiekunkami samorządu 
w II LO są Urszula Deszcz i Mag-

dalena Łączak.
JAG

- Liczba osób korzystających 
z basenów do południa jest zniko-

ma - tłumaczy dyrektor Gminnego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji w gmi-
nie Dębica Krzysztof Lipczyński.

Wcześniej w godzinach przedpo-

łudniowych z basenów korzystali 
uczniowie trzynastu szkół, dla któ-

rych prowadzone były lekcje nauki 
pływania. Teraz nie udało się zdo-

być na nie pieniędzy z Minister-

stwa Sportu i Turystyki. Krzysztof 
Lipczyński zapewnia jednak, że 
podejmą kolejną próbę. Wyjaśnia 
również, że zmiana godzin pracy 
basenów nie jest na zawsze. Nie 
ukrywa jednak, że to względy eko-

nomiczne zaważyły na podjętej de-

cyzji.
- Koszty utrzymania są ogromne 

- podkreśla.
rar

Od lewej stoją: Karol Krasoń, Katarzyna Wajsler i Kacper Baniak.

Ogród, a właściwie plac, czeka już tylko na odbiory techniczne.

Tym m.in. przekonał do 
głosowania na siebie 
Karol Krasoń.

Uczeń trzeciej klasy jest od paź-

dziernika nowym przewodniczą-

cym samorządu uczniowskiego 
w II Liceum Ogólnokształcącym 
w Dębicy. Kandydatów do funkcji 
szefa SU była trójka, każdy przed-

stawił swój program, z którym 
można było się zapoznać na profilu 
FB szkoły.

Karol Krasoń, poza dwoma po-

wyższymi obietnicami, zapewniał 
też, że będzie chciał stworzyć więcej 
okazji do integracji, zorganizować 
turnieje mikołajkowe i e-sportowe, 
który chce przekształcić w ligę. Pla-

nuje też popularyzować koła na-

ukowe.

Obecnie, od poniedziałku do 
piątku baseny czynne są od godz. 
7 do 21. W soboty i niedziele od 
12 do 21. Od 1 listopada również 
w tygodniu będą otwarte w takich 
godzinach, jak w weekendy.

O przebudowę tego miejsca od 
wielu lat walczył Ryszard Kucab, 
kierownik Galerii Sztuki Miejskiego 
Ośrodka Kultury. Pierwotna kon-

cepcja, przygotowana przez Marka 
Krystka zakładała, że będzie to Plac 
Sztuki. Ostatecznie jednak powsta-

nie tam Ogród Sztuki, bo na taki 
właśnie projekt udało się zdobyć 
pieniądze z funduszy norweskich 
w ramach Związku Gmin Dorzecza 
Wisłoki. Realizacją inwestycji, któ-

ra kosztować ma 1 250 000 zł, zajęła 
się spółka Fudali z Głogowa Mało-

polskiego.
– To miejsce zmieni swoje obli-

cze. Dzięki licznym nasadzeniom 
drzew, krzewów i traw ozdob-

nych. Nie zabraknie też obiektów 
małej architektury jak fontanna, 
murki z siedziskami oraz ławki – 

przekonywał jeszcze w kwietniu 
ówczesny zastępca burmistrza Je-

rzy Sieradzki.
Dziś plac jest już właściwie go-

towy, jednak według wiceburmi-
strza Macieja Małozięcia, nie może 
zostać jeszcze oddany do użytku, 
ponieważ wcześniej musi przejść 
wszystkie odbiory. 

- Myślę, że dopiero w grudniu 
będziemy go mogli otworzyć - in-

formuje. 
Oczywiście o tej porze roku 

miejsce to trudno będzie nazwać 
parkiem. Próbować to zrobić bę-

dzie można dopiero wiosną, gdy 
zazielenią się wszystkie planowane 
tam nasadzenia. O ile jednak tra-

wy, krzewy, czy byliny rosną dość 
szybko, o tyle drzewa już nie. Te, 
które zostały tam posadzone, po-

trzebować będą co najmniej kilku 
lat, by zacząć dawać cień. Do tej 
pory szukać go będzie trzeba gdzie 
indziej. 

tra

Od lat w mieście przyznawane 
są tytuły Honorowego Obywatela 
Dębicy i Zasłużonego dla Miasta. 
W tym roku do tego pierwszego 
zgłoszony został tylko jeden kandy-

dat - prof. Janusz Mroczka, absol-
went I Liceum Ogólnokształcącego, 
a obecnie kierownik Katedry Me-

trologii Elektronicznej i Fotonicz-

nej Politechniki Wrocławskiej. I ta 
kandydatura, przedstawiona przez 
klub Prawa i Sprawiedliwości, zo-

stała przez kapitułę zaakceptowa-

na.
Więcej kandydatów było do ty-

tułu Zasłużonego dla Miasta. Zgło-

szony został zmarły w ubiegłym 
roku policjant Komendy Powia-

towej Policji w Dębicy Bogusław 
Sroczyński oraz również zmarła 
w ubiegłym roku Karolina Węgrzy-

niak, lekarz pediatra oraz alergolog. 
W tym drugim przypadku była to 

inicjatywa obywatelska, a pod pi-
smem, by to jej przyznać tytuł pod-

pisało się ponad 400 osób. Padły też 
kandydatury Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Dębicy-Kędzierzu oraz 
firmy Tabor, prowadzonej przez 
Mariana Dybowskiego. Ostatecznie 
kapituła odrzuciła wniosek obywa-

telski, by tytuł przyznać Karolinie 
Węgrzyniak, jak również ten, by 
zasłużonym został Bogusław Sro-

czyński.
Według kapituły tytuły zasłu-

żonych powinny trafić do OSP 
w Dębicy-Kędzierzu, jak również 
do firmy Tabor. Te propozycje, 
wraz z propozycją do tytułu Ho-

norowego Obywatela Miasta, zo-

staną teraz przedstawione Radzie 
Miejskiej w Dębicy. Radni podczas 
posiedzenia, które odbędzie się naj-
prawdopodobniej 27 października, 
zagłosują za lub odrzucą przedsta-

wione propozycje.
Tytuły wręczane są podczas ob-

chodów Święta Niepodległości 
11 listopada.

rar

Od 2 listopada kompleks 
basenów w Pustkowie-Osiedlu 
skróci godziny pracy.

Jedno jest pewne - plac między 
miejską i powiatową biblioteką 
a galerią sztuki już nie straszy.

Kapituła swoją robotę zrobiła. 
Teraz Rada Miejska zdecyduje 
o tytułach.

eprasa.pl 7ad3b30c7f
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Temat tygodnia
Co dalej z tymi, którym się nie udało?

Do Sejmu się nie dostali, za to 
szansę mają w samorządach 

- Nie chciałabym mieszkać w mieście, które 
niszczeje i popada w ruinę, które zamiast się 

rozwijać, to się cofa i powoli umiera - twierdzi 
Marta Kabara-Dziadosz. 

Tomasz Ratuszniak

Marta Kabara-Dziadosz nie próżnowała podczas kampanii wyborczej. Tu podczas zbierania podpisów. 

zaangażuje organizacyjnie, ale czy 
wystartuje? Jeszcze nie wie, czy te-

go chce. 
- Ja mam wspaniałą pracę i wspa-

niałe życie - przekonuje. 
Ale choć w trakcie kampanii par-

lamentarnej w dużej części skupiała 
się na prawach kobiet, to nieobca jest 
jej również troska o miejsce, w któ-

rym żyje. 
- Nie chciałabym mieszkać w mie-

ście, które niszczeje i popada w ru-

inę, które zamiast się rozwijać, to się 
cofa i powoli umiera - przyznaje. 

Mimo tego uważa, że to jeszcze za 
wcześnie, by składać jakiekolwiek 
deklaracje związane z wyborami 
samorządowymi i jej ewentualnym 
udziałem w nich.  

Tworzą struktury i zaatakują 
samorządy 

Poparcie Krzysztofa Wiśniow-

skiego może do imponujących nie 
należy, bo kandydat Konfederacji 
Wolność i Niepodległość zdobył 
508 głosów, ale on sam twierdzi, 
że jest nim mile zaskoczony. Jed-

nak bardziej niż wynik cieszy go 
fakt, że przed wyborami udało mu 
się skupić lokalnych zwolenników 
Nowej Nadziei, Ruchu Narodowe-

go i Konfederacji Korony Polskiej, 
które wchodzą w skład KWiN. 

- To nam dodało skrzydeł, bo jak 
się okazuje, teraz trzeba tylko z nich 
stworzyć struktury - przekonuje. 

Dlatego w każdy czwartek 
o godz. 19:30 w Domu Weselnym 

Wiśniowy Raj w Zawierzbiu, któ-

rego jest właścicielem, organizuje 
spotkania lokalnego koła KWiN. 

- Jedynie w przyszłym tygodniu 
z uwagi na Wszystkich Świętych, 
spotkanie odbędzie się w piątek - 
zaznacza. 

Krzysztof Wiśniowski liczy, 
że udział w spotkaniach wezmą 
również ci, którzy chcieliby repre-

zentować KWiN w wiosennych wy-

borach samorządowych. Bo jeśli tak 
będzie to partia, pod egidą której 
startował do Sejmu, wystawi swo-

ich kandydatów w każdej z gmin, 
jak i w powiecie. Będą chcieli za-

walczyć o stołki radnych, ale i fotele 
wójtów i burmistrzów.

ratuszniak@ol.com.pl

Sylwester Korycki, Marta Kabara-Dziadosz i Krzysztof 
Wiśniowski mogą wykorzystać swoją rozpoznawalność.

Jan Warzecha jest największym 
wygranym tych wyborów. Spo-

śród naszych kandydatów zdobył 
największą liczbę głosów i co za 
tym idzie tabliczki z nazwiskiem 
z sali sejmowej odkręcać nie musi, 
bo będzie zasiadał tam i w następ-

nej kadencji. Tyle szczęścia nie miał 
natomiast Piotr Chęciek, który co 
prawda również zdobył pięciocy-

frowy wynik, ale mandat przeszedł 
mu obok. Choć w jego przypadku 
akurat na dwoje babka wróżyła, bo 
przy dobrych wiatrach może jesz-

cze wejść do Sejmu, na przykład po 
wyborach do Parlamentu Europej-
skiego, gdyby euromandat zdobył 
któryś z obecnych posłów. A jeśli 
tak się nie stanie, to jako starosta 
ma do wyboru kilka ścieżek kariery 
samorządowej. 

Krzysztof Lipczyński z Koalicji 
Obywatelskiej z trzecim wynikiem 
spośród naszych kandydatów rów-

nież mandatu nie zdobył, ale o tym 

kandydatów. Biorąc pod uwagę, 
że przed wyborami był właściwie 
nieznany, a w wyniku kampanii 
udało mu się pokonać i to wysoko, 
choćby powiatowego radnego Da-

niela Wójcika, to widać, że mocno 
przepracował przedwyborczy czas. 
Wybory parlamentarne mogą oka-

zać się dla niego trampoliną do ka-

riery samorządowej. Tylko pytanie, 
czy on sam ma ją w planach?

Były kandydat na posła przyzna-

je, że na razie chce chwilę odpocząć, 
a decyzję co do swojej dalszej dro-

gi politycznej podejmie dopiero za 
kilka tygodni. Szczególnie że trzeba 
jeszcze posprzątać po wyborach, 
a Sylwester Korycki w Polsce 2050 
pełni funkcję sekretarza regionu, 
więc będzie miał co robić. 

Deklaruje za to, że na pewno z ra-

mienia partii, którą reprezentuje, 
zaangażuje się w tworzenie struktur 
i przygotowanie do wyborów sa-

morządowych.
- Ale czy sam będę kandydował, 

to tę decyzję podejmę trochę później 
- zaznacza. 

jak potoczyć się może jego kariera 
piszemy na trzeciej stronie.

Ewa Gołębiowska tuż po wybo-

rach sama stwierdziła, że jej kampa-

nia była dość skromna. Mimo tego 
spośród naszych kandydatów uda-

ło się jej zdobyć jeden z najlepszych 
wyników w powiecie. Ta skromna 
kampania była jednak najlepszym 
dowodem na to, że jej głównym 
celem nie było miejsce na Wiejskiej, 
ale wsparcie Trzeciej Drogi, czy-

li komitetu, z którego startowała. 
Czego zresztą nie ukrywała, dzię-

kując po wyborach tym, którzy na 
nią głosowali, bo dzięki nim mogła 
się przyczynić do sukcesu wybor-

czego tego ugrupowania. Wynika 
więc z tego, że chętnie pozostanie 
w samorządzie, a fotel burmistrza 
Pilzna jest jednak dla niej wygod-

niejszy, niż jeden z 460 czekających 
na posłów w sali sejmowej. 

Trzecia Droga w gminie, 
a może i w mieście 

Inny kandydat Trzeciej Drogi, 
Sylwester Korycki, reprezentują-

cy Polskę 2050 Szymona Hołow-

ni, również może być dumny ze 
swojego wyniku. W całym okrę-

gu zdobył 2 786 głosów, co daje 
mu piątą pozycję wśród naszych 

Dziś nie chce jeszcze powiedzieć, 
do których konkretnie samorządów 
ugrupowanie Szymona Hołowni 
wystawi kandydatów. 

- Ja mieszkam w Pustkowie, więc 
na pewno chciałbym, by ktoś od nas 
był w radzie gminy Dębica. A co do 
pozostałych, to jeszcze zobaczymy 
- mówi. 

Nieoficjalnie mówi się, że Polska 
2050 chce też powalczyć o miejsca 
w Radzie Miejskiej w Dębicy. 

W wybory się zaangażuje, 
ale nie wie, czy wystartuje

Kandydatka Koalicji Obywatel-
skiej Marta Kabara-Dziadosz, choć 
również nowa na lokalnej scenie 
politycznej, dość mocno weszła 
w kampanię wyborczą. Wśród 
debiutantów była jedną z najak-

tywniejszych kandydatek. Krzyżyk 
obok jej nazwiska postawiło 870 
osób, co uplasowało ją w samym 
środku rankingu poparcia. I choć 
na Wiejską się nie dostała, to zyska-

ła sporą rozpoznawalność. 
Czy w związku z tym będzie 

chciała startować w wiosennych 
wyborach samorządowych?

Twierdzi, że na pewno będzie 
wspierać kampanię Koalicji Oby-

watelskiej i może nawet się w nią 
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Obserwator Lokalny

Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Nowy album Artura Barwacza 

Na Starym Cmentarzu potrzeb jest wiele

Zgłosiła się jedna firma

Chciał oddać klimat najstarszej 
dębickiej nekropolii

Kwesta będzie jak co roku

Będą symulatory dla szkół

Zerówką na cmentarz 
dojedziesz za darmo

Album zatytułowany po prostu 
Stary Cmentarz w Dębicy, to już 
dziesiąta kolekcjonerska publikacja 
Artura Barwacza, który od lat foto-

grafuje miasto, w którym żyje. Dę-

bicę pokazuje w na tyle oryginalny 
i rozpoznawalny sposób, że dorobił 
się już sporego grona wiernych od-

biorców. Na zdjęciach prezentuje 
Dębicę współczesną, ale też, a mo-

że przede wszystkim tą, która prze-

mija. Stąd albumy przedstawiające 
stary Kawęczyn, drewniane domy, 
coraz szybciej znikające z krajobra-

zu miasta, czy stare pocztówki i fo-

tografie. 
Tym razem przyszedł czas na 

Stary Cmentarz, jeszcze niedaw-

no parafialny, a dziś już miejski. 
Cmentarz, który jest mu wyjątko-

wo bliski, którego  jest częstym go-

ściem i na którym odbyła się nawet 
wystawa jego fotografii. 

- Album nie jest pracą dokumen-

talną. Nie kataloguję, nie opisuję 

grobów i nagrobków. Raczej jest 
próbą oddania jego klimatu, zanim 
stare nagrobki zostaną zastąpione 
błyszczącym granitem - tłumaczy. 

Dodaje, że nie dziwi się ludziom, 
że decydują się na takie właśnie roz-

wiązanie. Jednak on czuje się w obo-

wiązku, by obraz starego, założonego 
na początku XIX wieku cmentarza 
zachować dla potomnych.

Dlatego na 300 stronach pokazuje 
nie tylko nagrobki, ale i wiele de-

tali, na które nie zwracamy uwagi 
odwiedzając groby bliskich. Zoba-

czyć też można wnętrze kaplicy 
Raczyńskich, które na co dzień jest 
niedostępne dla odwiedzających 
nekropolię, a także pochodzące 
z lat 40-tych zdjęcie cmentarza 
udostępnione przez Walerię Kacz-

marską.  
Album drukowany jest na zamó-

wienie. Kupić go można dzwoniąc 
pod numer 505 084 861.

tra Jedno ze zdjęć Artura Barwacza znajdujących się w albumie. 

Zdjęcia do tego wydawnictwa powstawały od 2005 roku. 
Ostatnie zostały zrobione w zeszłym tygodniu.

W dniu Wszystkich Świętych 
MKS jak co roku uruchomi linię nr 
0, która ułatwi dojazd do dębickich 
cmentarzy. Pozostałe autobusy na-

leżące do miejskiej spółki będą 
kursowały według rozkładu jazdy 
obowiązującego w niedzielę i świę-

ta. Zerówka ma nie tylko ułatwić 
dojazd na cmentarze, ale również 
ograniczyć ilość aut parkujących 
w ich pobliżu, a więc usprawnić 
ruch w okolicy nekropoli.

Autobusy linii 0 będą jeździć na-

stępującą trasą: Krakowska Szpital 
– Dworzec PKP – Rzeszowska – 
Wielopolska Las i z powrotem.

Odjazdy z przystanku Krakow-

ska Szpital będą o godz. 10:00, 
10:30, 11:00, 11:30, 12:00, 13:00, 
13:01, 14:00, 14:30, 14:55 i 15:15.

Z cmentarza na ul. Wielopolskiej 
wrócić będzie można o godz. 10:35, 
11:05, 11:35, 12:05, 13:25, 13:50, 
14:15, 14:35, 15:10, 15:35, 16:00 
i 16:10.

Nie będzie można dojechać bez-

pośrednio na ul. Cmentarną, na 
którą autobusy nie będą wjeżdżać. 
Aby dojść do cmentarzy, należy 
wysiąść na jednym z przystanków 
na ul. Rzeszowskiej. 

Przejazd linią 0 dla wszystkich 
pasażerów jest nieodpłatny. Wsia-

dający powinni jednak podejść do 
kierowcy i poprosić o wydanie bi-
letu za 0 zł.

JAG

Wieloletnia prezeska Towarzy-

stwa Opieki nad Starym Cmen-

tarzem przyznaje, że zdrowie nie 
pozwala już jej nie tylko na to, by 
stać na czele kwesty, ale i przewo-

dzić towarzystwu. Dlatego prze-

kazała stery Monice Rojek-Kałek, 
dyrektorce Miejskiej i Powiatowej 
Biblioteki Publicznej w Dębicy 
i wierzy, że ta świetnie sobie z tym 
poradzi. 

- Towarzystwo będzie działać mi-
mo tego, że miasto przejęło cmen-

tarz. Ale potrzeb tam wciąż jest 
wiele, ludzie chcą kwestować, więc 
szkoda tego zaprzepaścić - przeko-

nuje Wirginia Lis. 

Monika Rojek-Kałek zgadza się 
ze słowami swojej poprzedniczki 
i zapowiada, że zbiórka publiczna 
została już zgłoszona, więc tradycja 
kwesty będzie kontynuowana. 

- Jak co roku 1 listopada będziemy 
stać z puszkami przy obu bramach 
od rana do późnego popołudnia. 
Jednak dopiero w tym tygodniu bę-

dziemy ustalać kto i w jakich godzi-
nach będzie dyżurował - wyjaśnia 
nowa prezeska TOnSC.

Zastrzega, że o tym, na co wyda-

ne zostaną pieniądze z kwesty, nie 
będą decydować miejscy urzędni-
cy, ale towarzystwo. To na ich kon-

to wpłyną wszystkie datki. Wraz 
z pieniędzmi z dwóch ostatnich 
zbiórek, które wciąż na nim są, po-

zwolą na przeprowadzenie poważ-

niejszych prac remontowych. 
tra

Te mają trafić do Szkoły Pod-

stawowej nr 9 i 10, a dzięki nim 
uczniowie będą mogli poznawać 
zasady bezpiecznego poruszania 
się po przejściach dla pieszych. 
Do dwóch poprzednich przetar-

gów nie zgłosiła się żadna firma. 
W trzecim dokumentację złożyła 
firma Educar z Rozlazłowa. Miasto 
na symulatory planowało przezna-

czyć 86 tys. zł, a firma chce ponad 
100 tys. zł. Zakup symulatorów jest 
częścią większego zadania, a pod-

czas realizacji poprzednich części 
zostały oszczędności, dlatego bra-

kująca kwota zostanie dołożona.
rar

To oferta dla tych, którzy 
1 listopada zechcą zostawić 
samochody w garażach.

Tyle tylko, że już nie pod wodzą 
Wirginii Lis, która przez wiele lat 
za nią odpowiadała. 

To był trzeci przetarg na 
dostarczenie do dwóch szkół 
symulatorów przejść.

Panu Piotrowi Chęćkowi
Wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci

Taty
składają

Dyrekcja i Pracownicy

 Zespołu Opieki Zdrowotnej w Dębicy
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BĘDĄ DYSKUTOWAĆ 
W ŚNIEŻCE
O tym, jak wspierać siebie, by 
wesprzeć młodego człowieka, 
będą dyskutować rodzice i na-
uczyciele w czasie konferen-
cji organizowanej przez Urząd 
Miasta. Spotkanie rozpocznie 
się w czwartek 26 października 
o godz. 11 w Domu Kultury Śnież-
ka. Jego zakończenie przewidzia-
no na godz. 14. W programie: 
Neurobiologia uzależnień u dzie-
ci i młodzieży, Rodzic i nauczyciel 
w dobrostanie…Jak towarzyszyć 
młodemu człowiekowi w trud-
nych sytuacjach?, Podsumowanie 
pilotażowego programu Verbi va-
lor – wartość słowa.

SZKOŁA ZBIERA MAKULATURĘ
16 października w Szkole Pod-
stawowej nr 9 w Dębicy ruszy-
ła zbiórka makulatury. Pieniądze 
z jej sprzedaży szkoła chce prze-
znaczyć na budowę wiaty rowe-
rowej dla uczniów szkoły. Do akcji 
może dołączyć każdy, nie tylko 
uczniowie szkoły i ich rodzice. 
Aby móc przekazać Dziewiątce 
makulaturę wystarczy skontak-
tować się ze szkołą pod nr tel. 14 
681 26 02.

OPATRUNEK NA RATUNEK
Dębickie placówki, m.in. Szko-
ła Podstawowa nr 2, czy Miej-
skie Przedszkole nr 4 włączyły 
się do akcji pomocowej dla na-
juboższych mieszkańców Afry-
ki. Poza opatrunkami zbierane są 
także szczoteczki i pasty do my-
cia zębów, jak również mydło 
w kostkach.

Dębica

Właściciele domów jednorodzinnych zapowiadają walkę do końca.

Pod pismem zebrali osiemdziesiąt podpisów

Mieszkańcy Wielopolskiej 
nie chcą szeregowca po sąsiedzku

Chodzi o działkę położoną przy 
ul. Wielopolskiej-bocznej, która sty-

ka się z pasem drogowym dębickiej 
obwodnicy. Jeden z deweloperów 
planuje na niej budowę szeregowca 
na 30 mieszkań. Tyle że mieszkań-

cy okolicznych domów nie chcą się 
na to zgodzić.

- Miasto wydało deweloperowi 
warunki zabudowy. Odwołaliśmy 
się do Samorządowego Kolegium 
Odwoławczego - mówi Konrad 
Pająk, radca prawny mieszkający 
w tamtej okolicy.

SKO podtrzymało decyzję miasta 
w mocy, wtedy też deweloper wy-

stąpił o pozwolenie na budowę do 
Starostwa Powiatowego. I je otrzy-

mał.
Ale mieszkańcy złożyli kolejne 

odwołanie, tym razem do Wo-

jewódzkiego Sądu Administra-

cyjnego. Ten decyzję o wydaniu 
warunków zabudowy cofnął.

- WSA stwierdził, że w okolicy 
nie ma podobnej zabudowy, że 
jest to osiedle domków jednoro-

dzinnych i szeregowiec powstać 

w tamtym miejscu nie może - mówi 
Konrad Pająk.

Deweloper złożył kolejny wnio-

sek o warunki zabudowy. Prawie 
identyczny do poprzedniego. Jedy-

ną różnicą było to, z której strony 
będzie wjazd na działkę. Nie od 
północy, jak w pierwszym wnio-

sku, tylko od zachodu. Różnica 
ogromna, bo zwiększył się przez to 
obszar, na którym urbanista mógł 
szukać podobnej zabudowy do tej, 
którą planuje zrealizować dewelo-

per.
I znalazł. Garaże przy ul. Szkot-

niej. Na tej podstawie warunki po-

nownie zostaną wydane.
- Sąsiad już otrzymał projekt tych 

warunków i od razu złożyliśmy 
protest do burmistrza - podkreśla 
Konrad Pająk.

Jeśli to nie pomoże, to mieszkań-

cy zapowiadają dalszą walkę, naj-
pierw w SKO, potem w WSA. 

Mają też pretensje do urzędni-
ków w starostwie, którzy wydali 
pozwolenie na budowę dewelope-

rowi. W ich ocenie ci nie sprawdzi-

li, czy do działki, na której ma być 
realizowana inwestycja, jest droga 
dojazdowa, zgodna z przepisami. 
A wjazd od ul. Wielopolskiej ma 
ok. 3 m szerokości. W ocenie Kon-

rada Pająka, jak i sąsiadów, to zde-

cydowanie za mało.
Ci, którzy wybudowali przy 

Wielopolskiej-bocznej domy liczyli 
na to, że będą mieszkać w spokoj-

nym i bezpiecznym miejscu. We-

dług nich powstanie 30 mieszkań 
pogorszy jakość ich życia i bezpie-

czeństwo.
- Nie unikniemy rozwoju, ale nie 

można budować szeregowców, czy 
bloków w środku osiedla domów 
jednorodzinnych - dodaje Kon-

rad Pająk.
Grzegorz Król

Wojewódzki Sąd Administracyjny stwierdził, że budowla 
powstać nie może, ale to nie kończy sprawy.
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Jeśli Anna Kuczera, koordynatorka zbiórki elektrośmieci w Przedszkolu Miejskim nr 9 w Dębicy, miała 
jakiekolwiek obawy, czy akcja zakończy się powodzeniem, okazały się one bezpodstawne. We wtorek 17 
października na plac tra�ały zepsute pralki, telewizory, komputery, monitory, drukarki, głośniki, żelazka, 
ekspresy i wiele innych sprzętów, a także tysiące zużytych baterii. Przynosili je nie tylko rodzice widocznych 
na zdjęciu dzieci z grupy Biedronek, ale też ludzie, którzy dowiedzieli się o akcji z OL i debica24.eu. 
Przedszkolaki dziękują i czekają na nagrodę od �rmy, która odbierze elektrośmieci.

Dębica i powiat

Dołożyli blisko 6,5 tys. zł

Wyniki referendum

Dzięki fundacji mają plac 
czynny także po szkole

Powiat dębicki mówi cztery razy nie

Medale KEN dla ósemki 
nauczycieli z Dębicy

ren placu został uporządkowany, 
wymieniona piaskownica, usta-

wiony kosz na śmieci. Remont zo-

stał wykonany przy współpracy 

Urzędu Miejskiego, który dołożył 
ok. 3 tys. zł, m.in. na prace przy 
uporządkowaniu zieleni.

rar

nie. Wielu wyborców odmówiło 
jednak przyjęcia karty, protestując 
przeciwko tendencyjności sformu-

łowania zagadnień.
W powiecie dębickim na pytanie 

o wyprzedaż majątku państwo-

wego podmiotom zagranicznym 
nie powiedziało 97,57 proc. głosu-

jących. Poparcia dla podniesienia 
wieku emerytalnego dla kobiet 

i mężczyzn nie wyraziło 94,92 proc. 
wyborców.

Przeciwko likwidacji bariery na 
granicy Polskiej z Białorusią za-

głosowało 95,59 proc. Z kolei prze-

ciwko mechanizmowi relokacji 
nielegalnych imigrantów z Bliskie-

go Wschodu i Afryki opowiedziało 
się 96,33 proc.

JAG

O próbie rozboju na dębickim 
cmentarzu

- Jeśli chodzi o dawny cmentarz 
parafialny to starsi ludzie od daw-

na boją się tam przychodzić samot-
nie.

- Dlatego uważam, że na cmen-

tarzach dębickich powinny zostać 
zamontowane kamery oraz oświe-

tlenie przynajmniej głównych ale-

jek...

- Sam monitoring bram wejścio-

wych, które już są oświetlone, roz-

wiązałby większość problemów.

Miasto jest brudne
Wiele razy na Waszych łamach 

poruszaliście kwestię czystości mia-

sta. Mam wrażenie, że władze tego 
nie czytają, albo ignorują problem. 
Przecież Dębica jest bardzo brud-

nym miastem. I nie chodzi tylko 
o śmieci rzucane przez ludzi, choć 
o to oczywiście też. Chodzi również 
o to, że nie wszędzie służby miej-
skie sprzątają np. liście. Trawa, czy 
inne rośliny w niektórych miejscach 

zarastają kostkę. Przykład - ul. 
Wielopolska, blisko skrzyżowania 
z Rzeszowską. Przecież tam został 
może metr chodnika, który nie jest 
porośnięty jakimś pnączem. Tego 
nikt nie widzi? To są proste rzeczy, 
które można szybko rozwiązać.

Marek

Więcej wysepek
Za Waszym pośrednictwem chcę 

zaapelować do burmistrza o wybu-

dowanie kolejnych wysepek na ul. 
Cmentarnej, zwłaszcza przy przej-
ściach dla pieszych. Obok urzędu 
pracy znajduje się tzw. bezpieczne 
przejście, ale bezpieczne nie jest. 
Samochody jadące z jednej, czy 
drugiej strony wykorzystują ka-

wałek prostej i wyprzedzają tych, 
którzy jadą przepisowo. Stwarzają 
zagrożenie m.in. dla pieszych. Przy 
dawnej szkole podstawowej i przy 
przedszkolu jadą grzecznie, bo są 
właśnie wysepki. Dlatego apeluję 
o kolejne przy urzędzie pracy i mo-

że np. przy starym cmentarzu. To 
poprawi bezpieczeństwo.

Kaśka

Plac jest ogólnodostępny i otwarty także po godzinach pracy szkoły.

Anna Czapla (po prawej) i Roman 
Przewoźnik odebrali medale z rąk 
kurator Małgorzaty Rauch.

Obok Szkoły Podstawowej 
nr 8 powstał plac zabaw 
i to ogólnodostępny.

A stało się to dzięki Fundacji 
Can-Pack i jej programowi Nasz 
bezpieczny plac zabaw. Od lipca 
do września tego roku w ramach 
wolontariatu prace przy Ósemce 
(obok budynku dawnego Kółka 
Rolniczego) prowadzili wolonta-

riusze  fundacji, rodzice, ucznio-

wie oraz pracownicy szkoły. 
Liderem projektu realizowanego 
przy Gawrzyłowskiej był Kamil 
Gil. 

Na to zadanie fundacja przeka-

zała blisko 6,5 tys. zł z 7 tys. zł, 
które można było zdobyć. Wymie-

nione zostały zniszczone elementy 
starego placu zabaw, wyczyszczo-

ne i zakonserwowane zabawki, te-

Wyniki plebiscytu nie mogą 
więc być uznane za ważne. Więk-

szość osób, które zdecydowały się 
odpowiedzieć na cztery pytania, 
krzyżyk postawiły w kratce przy 

- Cieszę się, że zostałam w ten 
sposób doceniona. Potraktuję to ja-

ko zastrzyk, żeby robić coś jeszcze 
lepiej, jeszcze dokładniej - mówi 
Anna Czapla.

W szkole pełni różne funkcje. Jest 
nauczycielem wspomagającym dla 
niepełnosprawnego chłopca. Pro-

wadzi też nauczanie indywidualne 
z niepełnosprawną dziewczynką. 
Ponadto jest pedagogiem szkol-
nym i wychowawcą klasy, w tym 
roku siódmej.

- Staram się wykonywać pracę 
rzetelnie, a pomaga mi w tym to, 
że tego zajęcia nie traktuję stricte 
jako pracę, ale jako pasję - zauważa.

Dlatego za najważniejsze uwa-

ża przekazywanie młodym lu-

dziom wartości, którymi powinni 
się kierować, i zaznajamianie ich 
z kulturą tradycyjną. Prowadzi 
wolontariat, a często też zaprasza 
dzieci na dodatkowe zajęcia, które 
realizuje nieodpłatnie.

Medalem Komisji Edukacji Naro-

dowej poza nią odznaczeni zostali: 
Anita Kalina, dyrektorka Przed-

szkola Miejskiego nr 5, Małgorza-

ta Siemek, dyrektorka Biblioteki 
Pedagogicznej, Małgorzata Krasoń 
z SP nr 2, Roman Przewoźnik z SP 
nr 3, Barbara Wąsik z SP nr 4, An-

na Olechowska z SP nr 12 i Dorota 
Ciebiera z PM nr 8.

Nagrodę Nauczyciel wychowu-

jący do wartości, przyznaną przez 
Podkarpackiego Kuratora Oświaty 
odebrały Anna Szczepanik, dyrek-

tor Przedszkola Miejskiego nr 1 
w Dębicy oraz Dorota Nowak z II 
Liceum Ogólnokształcącego w Dę-

bicy. Nagrodę od Podkarpackiego 
Kuratora Oświaty otrzymała rów-

nież Dorota Kliś, dyrektor Przed-

szkola Miejskiego nr 2.
Podczas miejskich obchodów 

Dnia Edukacji Narodowej wyróż-

nieni zostali też nauczyciele, którzy 
w roku szkolnym 2022/2023 uzy-

skali awans na stopień dyplomo-

wanego. Są to: Agnieszka Mądro, 
Łukasz Kubek (oboje SP nr 3), Bar-
bara Kędzior, Izabela Pełczyńska, 
Gabriel Czapla (wszyscy SP nr 5), 
Anna Ćwik (SP nr 6), Katarzyna 
Skrzyniarz (SP nr 11), Magdalena 
Kycia (PM nr 7), Bernadeta Kry-

stek-Cygan, Agnieszka Kozioł-
-Tarnawska (obie PM nr 9) i Marta 
Mroczek (PM nr 11).

JAG

Frekwencja w referendum 
przekroczyła u nas 55 procent, 
w Polsce zaś tylko 40 procent.

Dla Anny Czapli ze Szkoły 
Podstawowej nr 3 to największe  
wyróżnienie po 27 latach pracy.
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Powiat dębicki
Od lat walczy o zieloną Dębicę

W mieście z betonu i kostki w końcu się 
podusimy. Lekarstwem jest natura

nisława Paczkowska jest przeko-

nana, że zostało to zrobione nie 
tylko bez konsultacji z ornitolo-

giem, ale i dendrologiem. To dru-

gie potwierdza Tomasz Sędłak 
z Wydziału Infrastruktury Urzędu 
Miejskiego w Dębicy. Wyjaśnia, że 
decyzja o wycięciu podyktowana 
była względami bezpieczeństwa. 
Twierdzi, że wierzba była spróch-

niała w środku i odpadały od niej 
łamiące się konary. Pozwolenie na 
jej wycięcie wydane zostało przez 
Starostwo Powiatowe po komi-
syjnych oględzinach. Została też 
wykonana dokumentacja fotogra-

ficzna, na której widać próchno. 
Jednak bez opinii dendrologa nie 
wiadomo, czy drzewa nie udałoby 
się uratować. Kobieta była nawet 
w tej sprawie w Prokuraturze Rejo-

nowej i Urzędzie Miejskim.

Sama mieszka wśród kwiatów
Ze Stanisławą Paczkowską po raz 
kolejny spotykamy się kilka dni 
temu. Zanim pójdziemy na ul. Ba-

torego, gdzie pokaże mi drzewko, 
które zasadzone zostało w miejscu 
wyciętej wierzby, chwilę rozma-

wiamy w jej mieszkaniu. W salonie, 
w którym mnie przyjmuje, pełno 
jest kwiatów. Stoją na parapetach, 
szafkach, a nawet na ławie, na 
której gospodyni stawia również 
herbatę i słoik z pigwą. Zwraca mi 
uwagę, że zbyt szybko dodaję ją 
do herbaty, bo powinienem pocze-

kać aż przestygnie, by pigwa nie 
straciła swych wartości. Nie mogę 

się jednak powstrzymać, bo ta nie 
tylko pachnie, ale i smakuje wy-

śmienicie. Gdy rozmawiamy, pani 
Stanisława co rusz zerka w stro-

nę balkonu. Nie tylko dlatego, że 
i tam pełno jest kwiatów, ale przede 
wszystkim na ptaki, które co rusz 
przylatują, by poczęstować się wy-

łożonymi przez właścicielkę miesz-

kania rozdrobnionymi orzechami. 
- Ja tu mam takie piękne towarzy-

stwo - dzięcioły, kowaliki. Piękne 
ptaki - zachwyca się. 

Drzewa zacieniają, 
a na balkon lecą liście.

Gdy ptaki odlatują już najedzone, 
pani Stanisława wraca do tematu 
i opowiada o miastach, które zupeł-
nie inaczej traktują drzewa. Wymie-

nia Wrocław, Stargard Szczeciński 
czy Szczecin. 

- Ale co ja daleko szukam! Mie-

lec! Proszę pana, byłam w ciężkim 
szoku. Miasto zadecydowało, że 
ławeczki są tam, gdzie są drzewa. 
Jest ławeczka, jest kosz i są drze-

wa. I może pan w te upały usiąść, 
a u nas gdzie pan usiądzie? - pyta. 

Dodaje, że w Dębicy najbardziej 
boli ją to, że urzędnicy nie słuchają, 
co mieszkańcy mają do powiedze-

nia. Zastanawia się również, czy 
w Ratuszu jest choć jedna osoba, 
która ma wykształcenie biologiczne 
i wie, co daje drzewo liściaste.

- Ile nam daje sosna? Ile wyda-

je dąb czy buk tlenu? Mnie się to 
w głowie nie może pomieścić, że 
nikt nie zwraca na to uwagi - mówi. 

Razi ją też fakt, że wielu ludzi, 
których spotyka, kompletnie nie in-

teresują sprawy klimatu i ochrony 
środowiska. Wspomina, że kiedy 
zbierała podpisy przeciwko wycin-

ce drzew od jednej z pań usłyszała, 
że ona tej petycji nie podpisze, bo 
jej na drzewach nie zależy, a chce, 
żeby drogi remontować. Inni 
twierdzili, że drzewa im zacieniają 
mieszkania, a jeszcze inni narzeka-

li na liście, które lecą na balkony. 
Komfort okazywał się więc waż-

niejszy niż środowisko, w którym 
żyją. 

- W ten sam sposób myśli urząd. 
Ale proszę pana to nie urząd mia-

sta rządzi w Dębicy, tylko ludzie. 
I powinni ludzi pytać, co myślą na 
temat drzew, przyrody. Przecież 
jakby nie patrzeć z przyrody czło-

wiek powstał - przekonuje. 
Gdyby to od niej zależało to za-

kaz wycinki wprowadziłaby na-

wet na prywatnych posesjach. A to 
dlatego, jak przekonuje, że ludzie 
coraz częściej pozbywają się tleno-

dajnych drzew, na rzecz posiadają-

cych właściwości trujące tui. 
- Ja tylko pragnę, żeby przestać 

rżnąć te drzewa, bo się przecież 
podusimy. Są takie anomalie po-

godowe, zresztą nieciężko było je 
u nas zobaczyć. To jakieś tornado 
musiało przejść przez tę Dębicę. Ale 
wszystkiemu jest człowiek winny – 
zauważa, wspominając nawałnicę, 
która z końcem sierpnia nawiedziła 
miasto i połamała kilkaset drzew.

Tomasz Ratuszniak

- Tego drzewa nie trzeba wycinać. Kostkę można ułożyć wokół pnia - twierdzi Stanisława Paczkowska. 

- Na całym świecie ratuje się drzewa, dba o klimat. A u nas 
co? Rżnie się je bez opamiętania – te słowa Stanisława 
Paczkowska niemal wykrzykuje w naszej redakcji.

Jest sierpień 2019 roku, a ona 
właśnie dowiaduje się, że w Dębi-
cy planowane są kolejne wycinki. 

- Dlaczego burmistrz Londynu 
nie pozwala na masowe wycinki? 
Oni miliony funtów zaoszczędzi-
li na chłodzeniu, bo temperatura 
w mieście jest dużo niższa, jeśli są 
drzewa. Czy to nie dociera do niko-

go, że drzewo chłodzi? – pyta.
Najbardziej drażni ją, że urzęd-

nicy chcą pozbyć się kilkudziesię-

cioletnich drzew z centrum miasta 
tylko po to, by zyskać kilka do-

datkowych miejsc parkingowych. 
Ona jednak nie zamierza siedzieć 
bezczynnie. Szczególnie że w tym 
samym czasie w mieście pod piła-

mi pada ponad 500 innych drzew. 
Pisze petycję do burmistrza 

w sprawie zaprzestania masowej 
wycinki  i zaczyna zbierać pod-

pisy pod nią. Najpierw między 
sąsiadami, później bliższymi i dal-
szymi znajomymi. W sumie pod 
dokumentem z żądaniem podjęcia 
przez władze działań mających na 
celu zatrzymanie wycinki, podpi-
suje się ponad 500 osób. Z takim 
poparciem może już próbować 
wpłynąć na władze miasta. Skła-

da więc pismo w Ratuszu i czeka. 
Nie spodziewa się, że odpowiedź 
dotrze do niej dopiero po trzech 
miesiącach. 

- To jest kpina i lekceważenie 
wszystkich osób, które się pod tą 
petycją podpisały – stwierdza, ma-

jąc na myśli nie tylko czas, który był 
potrzebny urzędnikom na przygo-

towanie pisma, ale i jego treść.
Czyta w nim, że na terenie mia-

sta nie odbywa się żadna masowa 
wycinka, a drzewa usuwane są 
w związku z prowadzonymi in-

westycjami, lub z uwagi na ich zły 
stan. Ponadto urzędnicy przekonu-

ją, że każda wycinka prowadzona 
jest zgodnie z przepisami i po oglę-

dzinach drzewa. Wyliczają też, ile 
w ostatnich latach na terenie mia-

sta wykonanych zostało nasadzeń 
drzew i krzewów.

- Ja tych nasadzeń nie widzę. 
Widzę za to jak kolejne drzewa 
znikają z krajobrazu miasta. A że 
pod inwestycje? No to widocznie 
dla naszych władz to wszystko jest 
ważniejsze niż zdrowie ludzi - ko-

mentuje.

Elżbietą Łukacijewską. Obie radzą 
jej, by pismo najpierw skierowała 
do Ministerstwa Klimatu. Łuka-

cijewska o pomoc kobiecie prosi 
nawet lokalnych przedstawicieli 
partii, którą reprezentuje. Jednak 
po pierwszych deklaracjach kon-

takt z nimi szybko się urywa. 
Brak wsparcia nieco podcina 

skrzydła dębickiej działaczce, ale 
ich nie łamie. Wciąż reaguje, gdy 
widzi, że piły idą w ruch, a drze-

wom dzieje się krzywda. Robi 
zdjęcia, dzwoni do naszej redakcji, 
informując o wycinkach i prosząc 
o interwencję w tej sprawie.   

Dendrologa na miejscu nie było
Nie inaczej jest z początkiem sierp-

nia. Tym razem chodzi o zdrową, 
jak uważa wierzbę, która ścięta 
została w okresie lęgowym. Sta-

Mimo tego się nie poddaje i pro-

blemem próbuje zainteresować 
miejskich i powiatowych radnych. 

Liczyła na radnych 
i parlamentarzystki

Mateusz Cebula, ówczesny prze-

wodniczący Rady Miejskiej, zgadza 
się z jej argumentami, był zresztą 
jedną z osób, które podpisały się 
pod petycją, ale niewiele z tego 
wynika. 

- Podczas sesji zgłaszałem wiele 
wniosków związanych z ochroną 
środowiska, ale zazwyczaj były one 
później odkładane ad acta – stwier-
dza.

Podobnie jest zresztą w powie-

cie. Radny Krzysztof Lipczyński 
dopytuje, ile decyzji dotyczących 
wycinki na terenie miasta wydało 
starostwo i czy wydając decyzję, 
urzędnicy zastrzegali w dokumen-

tach wymaganą liczbę nasadzeń. 
Odpowiedź ma dostać na piśmie, 
ale starosta zapewnia, że wszyst-
ko dzieje się zgodnie z przepisami. 
Jednak i on przyznaje, że drzew 
w mieście ubywa w zastraszającym 
tempie. Na tym jednak kończy się 
zainteresowanie powiatu miejskim 
drzewostanem. 

Stanisława Paczkowska wy-

deptuje jednak kolejne ścieżki, 
skargę na miasto chce złożyć 
w Parlamencie Europejskim. Uda-

je się jej spotkać z posłanką Kry-

styną Skowrońską i europosłanką 

- Ile nam daje sosna? Ile wydaje dąb, czy buk 

tlenu? Mnie się to w głowie nie może pomieścić, 

że nikt na to nie zwraca uwagi - mówi 

Stanisława Paczkowska. 

eprasa.pl 7ad3b30c7f
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Powiat dębicki
Plany urzędnicy mają wielkie

Członkami wszystkie nasze gminy, a także powiat

Powstać ma park miniatur, 
tyrolka i tor pontonowy

Pierwsze takie porozumienie

W parku wciąż leżą 
połamane drzewa

Park Owadów i Pajęczaków też ma szansę na rozbudowę.  

W parku wciąż jest sporo drzew niebezpiecznie pochylonych, także takich, 
które opierają się o inne drzewa.

Gmina ma natomiast w planach 
utworzenie mini zoo, w którym 
żyć będą rodzime gatunki zwierząt, 
rozbudowę parku owadów i paję-

czaków, budowę parku miniatur 
perełek polskiej architektury, tyrol-
ki i toru pontonowego. 

- W Latoszynie tyrolki nie zbudo-

waliśmy, bo wiele osób twierdziło, 
że jest za głośna jak na to miejsce. 
A w Stobiernej nie dość, że nikomu 
nie będzie przeszkadzać, to jeszcze 

możemy wybudować ją o wiele 
dłuższą - przekonuje Stanisław Ro-

kosz. 

Podobnie tor pontonowy. Ten 
akurat w Latoszynie już działa, ale 
w Stobiernej będzie mógł być tak 
długi, jak długi jest stok. 

Wszystkie te inwestycje zależne 
są oczywiście od tego, czy gminie 
uda się zdobyć dofinansowanie 
oraz znaleźć  inwestora. 

tra

Ich przedstawiciele podpisali 
umowę z rządem, który repre-

zentuje Ministerstwo Funduszy 
i Polityki Rozwoju. Jej celem jest 
wspieranie działań rozwojowych.

- Dzięki temu będziemy mogli 
korzystać ze środków dedykowa-

nych dla naszego obszaru - mówi 
Marek Rączka, wiceprzewodniczą-

cy ZGDW i wójt gminy Żyraków.
Jako że porozumienie dopiero zo-

stało zawiązane, trudno mu jeszcze 

powiedzieć, jakie będą pierwsze 
decyzje. Zarząd ma spotkać się 
w listopadzie. Na pewno jednak 
samorządy będą mogły się starać 
o pieniądze na ochronę środowiska, 
która jest najważniejszym celem.

Priorytetowo będą też trakto-

wane takie dziedziny jak: rozwój 
turystyczny regionu, poprawa bez-

pieczeństwa energetycznego oraz 
infrastruktury i usług społecznych.

JAG

Po Latoszynie przyszedł 
czas na Stobierną. I tam 
wiele się będzie działo.

Wójt Stanisław Rokosz nie ukry-

wa, że w Latoszynie-Zdroju brakuje 
już miejsca, by budować tam kolej-
ne atrakcje dla dzieci i młodzieży. 
Tym częściej jednak zwraca wzrok 
w stronę Stobiernej, gdzie gmi-
na w pobliżu stoku narciarskiego 
dysponuje terenem o powierzchni 
ponad 15 ha. Urzędnicy liczą, że 
znajdzie się przedsiębiorca, który 
nie tylko będzie zainteresowany 
inwestowaniem w tej miejscowości, 
ale będzie chciał robić to zgodnie 
z gminną koncepcją jej rozwoju. 

Przekonują, że jest tam możli-
wość prowadzenia działalności re-

kreacyjnej, turystycznej, sportowej 
i gastronomicznej, a opracowana 
koncepcja zagospodarowania stoku 
narciarskiego zakłada możliwość 
jego rozbudowy o kolej linową, 
rozbudowę wyciągu narciarskiego, 
budowę sztucznego stoku, wieży 
widokowej, zjeżdżalni, parku lino-

wego, czy też ogrodów tematycz-

nych.  

Porozumienie terytorialne dla ob-

szaru Dorzecza Wisłoki tworzą 22 
gminy należące do Związku Gmin 
Dorzecza Wisłoki. Nowy podmiot 
został rozszerzony o 10 gmin po-

wiatu mieleckiego, a także powiaty 
dębicki, jasielski i mielecki. 

Z interwencją w tej sprawie zwró-

ciła się do nas Czytelniczka.
- Wiedziałam, że jest dużo waż-

niejszych spraw do załatwienia po 
tej wichurze, ale w parku prawie 
nie robią nic - pisze kobieta.

I opisuje, że wciąż wisi tam 
mnóstwo dużych, suchych gałęzi, 
a sporo drzew naruszonych przez 
wichurę opiera się o inne.

- Proszę uratować jedyny park 
miejski. To miejsce odpoczynku, 
spotkań ludzi w różnym wieku, 
zabaw dzieci, spacerów! Jestem 
ciekawa, czy ktoś w ogóle pomyślał 
o nowych nasadzeniach drzew, po 
uporządkowaniu parku powstanie  
dużo polan i tam musi się posadzić 
nowe drzewa. Ale kto o tym myśli. 
To co opisałam, to przykład byleja-

kości, który nas zgubi! - pisze ko-

bieta.
W mailu oberwało się nie tylko 

władzom miasta, ale również sta-

roście powiatu dębickiego Piotro-

wi Chęćkowi. Tyle że ten drugi za 
utrzymanie miejskiego parku nie 
odpowiada. 

Z kolei burmistrz Mariusz 
Szewczyk podkreśla, że prace 
po nawałnicy trwają w mieście 

nieprzerwanie od 26 sierpnia. 
W pierwszej kolejności usuniwęto 
to, co  zagrażało placom zabaw, 
przedszkolom, żłobkom, itp.

- Tam w parku do pocięcia i wy-

wiezienia są m.in. pniaki, ale by to 
zrobić potrzebujemy sprzętu, któ-

rym tam wjedziemy i nie uszkodzi-
my alejek - mówi włodarz.

Dodaje, że do miasta należy tylko 
część parku znajdująca się pomię-

dzy ul. Lisa, 1 Maja i Krakowską.
- Pozostała część jest własno-

ścią TC Dębica - podkreśla Ma-

riusz Sewczyk.
Faktycznie, od nawałnicy w par-

ku nie zmieniło się wiele. Jedyną 
różnicą do tego, co było 26 sierpnia 
jest fakt, że powalone drzewa i po-

łamane gałęzie nie wystają na ulicę.
Jednak nie trzeba być specja-

listą w zakresie dendrologii, by 
stwierdzić, że w parku Skarbek-

-Borowskiego jest jeszcze dużo do 
zrobienia i wiele drzew, których nie 
powalił całkowicie wiatr, wciąż za-

graża spacerującym tam ludziom, 
opierając się o inne. Niektóre znaj-
dują się w części należącej do TC 
Dębica, ale bezpośrednio przy 
często uczęszczanym chodniku 
wzdłuż ul. Lisa. Dlatego władze 
miasta powinny interweniować 
u właściciela parku, by ten uprząt-
nął wszystko, co zagraża ludziom.

rar

To szansa na dodatkowe 
pieniądze, o które samorządy 
będą mogły starać się wspólnie.

Od sierpniowej nawałnicy minęły 
dwa miesiące, a przy Staszica nic 
się nie zmieniło.

Na podstawie art. 17 pkt 9 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym (t.j.: Dz. U. z 2023 r. poz. 977 z późn. zm.), w związku z art. 67 ust. 3 pkt 4 ustawy 
z dnia 7 lipca 2023 r. o zmianie ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym oraz 
niektórych innych ustaw (Dz. U. z 2023 r. Poz. 1688), art. 39 ust. 1 w związku z art. 54 ust. 2 usta-
wy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnieniu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale 
społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (t.j.: Dz. U.  
z 2023 r., poz. 1094 z późn. zm.), oraz uchwały Rady Gminy Dębica Nr XLII/475/2022 z dnia 31 
maja 2022 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego gminy Dębica, obszaru w miejscowości Latoszyn, 

zawiadamiam o wyłożeniu do publicznego wglądu
projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego gminy Dębica, obszaru 
w miejscowości Latoszyn wraz z prognozą oddziaływania na środowisko, w dniach od 
06.11.2023 r. do 27.11.2023 r. w siedzibie Urzędu Gminy Dębica, ul. Stefana Batorego 13, 39-
200 Dębica, w godzinach pracy Urzędu oraz na stronie internetowej urzędu – BIP zakładka Ob-
wieszczenia – Komunikaty – Ogłoszenia / 2023 rok.
Granice obszaru objętego sporządzeniem projektu planu miejscowego przedstawia załącznik 
graficzny zamieszczony na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy Dębica oraz w BIP (jak wyżej).
Dyskusja publiczna nad rozwiązaniami przyjętymi w ww. projekcie odbędzie się w dniu 13.11.2023 
r., w siedzibie Urzędu Gminy Dębica, ul. Stefana Batorego 13, 39-200 Dębica, o godz. 11:00, pok. 
nr 14.
Zgodnie z art. 18 ust. 1 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym, każdy, kto 
kwestionuje ustalenia przyjęte w projekcie planu miejscowego, może wnieść uwagi.

Uwagi do projektu planu należy składać do Wójta Gminy Dębica, ul. Stefana Batorego 13, 39-200 
Dębica, z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej i adresu, oznacze-
nia nieruchomości, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 11.12.2023 r. 
włącznie.
Uwagi mogą być wnoszone w formie:
1. papierowej na adres: Urzędu Gminy Dębica, ul. Stefana Batorego 13, 39-200 Dębica
2. elektronicznej: poprzez platformę ePUAP lub za pomocą poczty elektronicznej na adres e-mail:  

urząd@ugdebica.pl
Jednocześnie informuję, że zgodnie z art. 46 pkt. 1 oraz art. 54 ust. 2 ustawy o udostępnianiu 

informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o oce-
nach oddziaływania na środowisko, projekt planu podlega strategicznej ocenie oddziaływania 
na środowisko, z zapewnieniem możliwości udziału społeczeństwa w okresie jego wyłożenia do 
publicznego wglądu. Uwagi do prognozy oddziaływania na środowisko mogą być wnoszone w ter-
minie do dnia  11.12.2023 r., w formie pisemnej do Wójta Gminy Dębica, ul. Stefana Batorego 13, 
39-200 Dębica, ustnie do protokołu lub za pomocą środków komunikacji elektronicznej, na adres 
email: urząd@ugdebica.pl, bez konieczności opatrywania ich bezpiecznym podpisem, o którym 
mowa w ustawie z dnia 18 września 2001 r. o podpisie elektronicznym z podaniem imienia i nazwi-
ska lub nazwy jednostki organizacyjnej i adresu, oznaczenia nieruchomości, której uwaga dotyczy.

Organem właściwym do rozpatrzenia wniosków będzie Wójt Gminy Dębica.

Klauzula informacyjna o przetwarzaniu danych osobowych znajduje się w Urzędzie Gminy Dębica oraz BIP https://bip.ugde-
bica.pl/klauzula-informacyjna. Dane kontaktowe inspektora ochrony danych osobowych – e-mail: iod@ugdebica.pl

Dębica, 24.10.2023 r.
OGŁOSZENIE WÓJTA GMINY DĘBICA

o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego gminy Dębica, obszaru w miejscowości Latoszyn

eprasa.pl 7ad3b30c7f



14
Nr  43 (1207) 

Obserwator Lokalny

Wybory do Sejmu 2023 Ekologia nie tylko w teorii

Gmina Dębica poparła 
Jana Warzechę

Wszystko zrobili sami

Wystawę o Brzostowskim 
można już oglądać

Nagawczyna: PiS - 49,15; KO - 
19,34; TD - 12,24; KWiN - 9,97; NL 
- 3,90; PJJ - 3,90; BS - 1,50.

Paszczyna: PiS - 51,06; KO - 16,83; 
KWiN - 12,02; TD - 9,90; NL - 5,09; 
PJJ - 4,11; BS - 0,99.

Podgrodzie: PiS - 60,83; KO - 
14,25; TD - 9,79; KWiN - 8,05; NL 
- 3,05; PJJ - 2,50; BS - 1,52.

Pustków: PiS - 62,69; KO - 12,48; 
TD - 9,54; KWiN - 8,49; NL - 2,88; 
PJJ - 2,45; BS - 1,47.

Pustków-Osiedle: PiS - 47,52; KO 
- 26,34; TD - 9,83; KWiN - 7,19; NL 
- 5,06; PJJ - 2,74; BS - 1,32.

Pustynia: PiS - 52,44; KO - 18,17; 
TD - 9,49; KWiN - 9,37; PJJ - 4,28; 
NL - 3,82; BS - 2,43.

Stasiówka: PiS - 70,45; KWiN - 
8,75; KO - 7,46; TD - 5,16; NL - 3,73; 
PJJ - 3,01: BS - 1,44

Stobierna: PiS - 67,56; KWiN - 
11,26; TD - 8,40; KO - 7,06; NL - 2,86; 
PJJ - 2,29; BS - 0,57.

Zawada: PiS - 52,71; KO - 16,67; 
TD - 11,25; KWiN - 11,11; PJJ - 4,00; 
NL - 3,10; BS - 1,16.

W gminie Dębica najwięcej gło-
sów uzyskali:
Jan Warzecha (PiS) - 2 429
Piotr Chęciek (PiS) - 2 073
Zbigniew Ziobro (PiS) - 1 640
Krzysztof Lipczyński (KO) - 725
Paweł Kowal (KO) - 622
Grzegorz Braun (KWiN) - 616
Zdzisław Gawlik (KO) - 332
Sylwester Korycki (TD) - 326

JAG

Klimatyczny Zakątek to efekt pracy i zaangażowania uczniów. 

Przewaga PiS w gminie Dębica nie była tak duża, jak w innych w powiecie.

Na wystawie jest wiele pamiątek 
po Edwardzie Brzostowskim. 

Pochodzący z Pustkowa 
Sylwester Korycki dostał 
326 głosów.

Głównym założeniem konkur-

su, którego rozstrzygnięcie kilka 
dni temu odbyło się w Rzeszowie, 
było zwrócenie uwagi społeczno-

ści szkolnej i lokalnej na potrzebę 
przeciwdziałania niekorzystnym 
zmianom klimatycznym, jakie na-

stępują w skali globalnej, regional-
nej i lokalnej.

Grupa uczniów z klas: 3, 4, 5 i 6 
Publicznej Szkoły Podstawowej 
w Woli Wielkiej, przy wsparciu ro-

dziców, nauczycieli i pracowników 
szkoły, od maja pracowała przy 
założeniu przyszkolnego, bioróż-

norodnego ogrodu, wykorzystując 
recyklingowe materiały. Koordy-

natorami projektu byli uczniowie: 
Filip Machaj, Zofia Bielatowicz, 
Emilia Grych, Jan Kleszcz, Wiktor 
Kot, Seweryn Lach, Alicja Madej, 

Laura Wojciechowska, Julia Grą-

dziel, Julia Moskal, Franciszek Ko-

siba, Karolina Machaj i Katarzyna 
Żmuda. Opiekunką koła nauko-

wego jest nauczycielka przyrody 
Aniela Dydo.

W efekcie tego zaangażowania 
powstał zakątek, a w nim samo-

dzielnie przygotowana i wysiana 
łąka kwietna, przyciągająca owady. 
Łąka ogrodzona jest uplecionym 
ogrodzeniem wedle metod widy-

wanych już tylko w skansenach. 
W ramach projektu zbudowano 
domki dla owadów oraz budki lę-

gowe i karmniki dla ptaków. Zbior-
nik wody deszczowej pozwala na 
podlewanie roślin oraz przyciąga 
drobne ssaki, płazy i gady do wo-

dopoju. Na kompostownik trafiają 
rośliny, które zamienią się w na-

wóz. Z palet, starych desek i pnia-

ków powstały ławeczki. 
Uczniowie wszystkie prace wy-

konali sami.
(nan)

Na wernisaż wystawy o legen-

darnym twórcy Igloopolu połączo-

nej z odsłonięciem jego popiersia,  
zostali zaproszeni najbliżsi współ-
pracownicy, rodzina i przyjaciele. 
Ekspozycja, nieprzypadkowo ulo-

kowana w dworku w Straszęcinie, 
skąd pochodzi Edward Brzostow-

ski, powstała jednak z zamysłem 
udostępnienia jej szerszej publicz-

ności. 
Teraz będzie to możliwe, a po 

wystawie gości oprowadzał będzie 
Andrzej Wielgos, sołtys miejscowo-

ści, przez wiele lat związany z by-

łym wiceministrem sportu, jako 
jeden z dyrektorów w kombinacie 
Igloopol, zaufany podwładny Brzo-

stowskiego.
Na wystawę składają się pamiąt-

ki po tym niezwykłym człowie-

ku. Wśród nich nie brakuje zdjęć 
i przedmiotów, w tym sporej ko-

lekcji przekazanej przez rodzinę 

zmarłego trzy lata temu burmistrza 
Dębicy. 

Grupy zorganizowane proszone 
są o rezerwację terminu pod nume-

rem telefonu: 14 68 12 819, osoby 
indywidualne mogą odwiedzać 
wystawę w każdą środę w godzi-
nach 13:00 – 16:00. Wstęp wolny. 

(nan)

Poniżej publikujemy wyniki dla 
poszczególnych wsi, które zostały 
ogłoszone na stronie Państwowej 
Komisji Wyborczej już po zamknię-

ciu poprzedniego numeru OL.
Braciejowa: Prawo i Sprawiedli-

wość - 71,06; Konfederacja Wolność 
i Niepodległość - 10,00; Koalicja 
Obywatelska - 8,72; Trzecia Droga 
- 6,81; Nowa Lewica - 2,13; Bezpar-
tyjni Samorządowcy - 0,64; Polska 
Jest Jedna - 0,64.

Brzeźnica: PiS - 45,62; KO - 20,28; 
TD - 12,90; KWiN - 10,57; NL - 4,91; 
PJJ - 3,65; BS - 2,07.

Głobikowa: PiS - 77,51; KWiN - 
9,34; KO - 6,57; TD - 4,15; PJJ - 1,39; 
BS - 0,69; NL - 0,35.

Gumniska: PiS - 67,34; KO - 
11,62; KWiN - 8,63; TD - 4,55; NL 
- 4,88; PJJ - 2,04; BS - 0,94.

Kochanówka: PiS - 64,34; KO - 
15,92; TD - 7,00; KWiN - 6,37; BS - 
3,18; PJJ - 1,91; NL - 1,28.

Kozłów, Kędzierz: PiS - 54,24; 
KO - 13,22; KWiN - 12,71; TD - 
12,71; PJJ - 3,22; NL - 2,88; BS - 1,02

Latoszyn: PiS - 51,07; KO - 19,40; 
KWiN - 12,98; TD - 10,95; NL - 2,86; 
BS - 1,79; PJJ - 0,95.

Klimatyczny Zakątek ze szkoły 
w Woli Wielkiej zajął drugie 
miejsce w województwie. 

Oficjalnie została otwarta 
we wrześniu, w dworku 
w Straszęcinie. 

Gmina Dębica, Żyraków
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Do domu wrócili po północy

Po szkole z latarkami 

Strażacy ze Strzegocic 
już mają nowy wóz 

Zbierać będą na nagrobki rodzin 
Jakubowskich i Biestków 

Azbest znika 
z gminy Czarna

Młodzieżowa drużyna pożarnicza będzie liczyć osiemnaście osób. Na zdjęciu kilku brakuje.

Kolumnowy nagrobek rodziny Jakubowskich zaczął się przechylać. 

OSP Czarna rozpoczyna szkolenie młodych

Są chętni do służby w straży

będziemy mogli rozpocząć remont 
nagrobka Biestków. Tuje, które 
powodowały jego niszczenie, już 
wycięliśmy - mówi Jacek Podlasek. 

Członkowie TPPiZP liczą, że 
mieszkańcy Pilzna, którzy do tej 

pory już nie raz udowadniali, że 
szanują historię swojej małej ojczy-

zny i tym razem chętnie sięgną do 
portfeli, by wesprzeć prowadzoną 
przez nich kwestę.  

tra

rozpoczną się 10 listopada. Póź-

niej instruktorzy będą spotykać się 
z podopiecznymi co trzy tygodnie. 
Jednym z poruszanych tematów 
będzie na pewno konieczność insta-

lacji czujników czadu w domach.
- Bo zdarza się, że komuś się 

sadza w kominie pali, a on o tym 
nawet nie wie, dopiero sąsiad do 

niego przybiega, by go zaalarmo-

wać - twierdzi Krzysztof Pękala.
Właśnie przez młodych będzie 

chciał dotrzeć z tą informacją do 
rodziców i dziadków. To oni po-

informują ich także, że w razie ta-

kiego pożaru, nie mogą próbować 
go gasić sami. Jedyne co powinni 
zrobić, to zamnkąć drzwi od pieca.

Szkolenia młodzieżowej drużyny 
pożarniczej prowadzić będą dru-

howie Filip Wrzos, Piotr Madura 
i Łukasz Mazur. Z grupą dziecięcą 
pracować będą Krzysztof Pękala, 
Rafał Waśko i Szczepan Ciebień. 
Pomagać im będą oczywiście także 
inni ratownicy.

Janusz Grajcar

Frekwencja na spotkaniu 
inauguracyjnym była 
więcej niż zadowalająca.

Prezes OSP w Czarnej Krzysztof 
Pękala nie kryje satysfakcji, że na 
jego apel odpowiedziało prawie 40 
młodych ludzi. Chętnych do wstą-

pienia do dziecięcej i młodzieżowej 
drużyny pożarniczej zaprosił na so-

botę do siedziby Centrum Kultury 
i Czytelnictwa w Czarnej.

Z frekwencji cieszy się podwój-
nie. Z jednej strony tych, którzy 
przyszli, uda się choć na kilka go-

dzin odciągnąć od komputerów, 
w zamian za to proponując im 
udział w zajęciach sportowych. Te 
z kolei przyczynią się do poprawy 
ich sprawności fizycznej.

Po drugie OSP Czarna będzie 
miało wreszcie dziecięcą i mło-

dzieżowaną drużynę pożarniczą 
z prawdziwego zdarzenia. Jed-

nostka wystawiała już co prawda 
zespół w rywalizacji, która organi-
zowana była w Głowaczowej, ale 
wtedy były to zaledwie przymiarki 
do jej utworzenia. Teraz sytuacja 
wygląda zupełnie inaczej.

- Rodzice też są bardzo zadowole-

ni, że chcemy ich dzieciom przeka-

zać wiedzę - mówi prezes.
Zajęcia, na których młodzi ludzie 

będą nabywać nowe umiejętności 

- Pochodził z pokryć dachów do-

mów, budynków gospodarczych 
i garaży - wylicza Tomasz Wodziń-

ski z Biura Gospodarowania Odpa-

dami UG w Czarnej.
Najwięcej do utylizacji przekazali 

mieszkańcy Starej Jastrząbki i Róży. 
Najmniej zaś Czarnej i Chotowej.

Kolejne wnioski o dofinanso-

wanie na pozbycie się wyrobów 
z azbestem zainteresowani będą 
mogli składać w marcu 2024 roku. 
Po ich zaakceptowaniu czas na wy-

konanie prac będą mieli od lipca 
do września.

- Jeżeli ktoś nie chce czekać na 
program gminny, może zgłosić się 
do firm posiadających uprawnienia 
i zapłacić we własnym zakresie - 
wyjaśnia Tomasz Wodziński.

Nie warto tego jednak robić, bo 
mieszkańcy gminy od 2020 roku 
nie płacą za demontaż i usunięcie 
materiałów z azbestem. Koszty ich 
wkładu własnego bierze na siebie 
samorząd. Dofinansowanie zaś po-

chodzi z Narodowego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospodarki 
Wodnej oraz Wojewódzkiego Fun-

duszu Ochrony Środowiska i Go-

spodarki Wodnej w Rzeszowie.
Od 2019 roku z gospodarstw 

w gminie wywiezionych zostało 
już prawie 500 ton takich odpadów.

JAG

Jak co roku organizuje ją Towa-

rzystwo Przyjaciół Pilzna i Zie-

mi Pilzneńskiej wspierane przez 
harcerzy i mieszkańców, którym 
nie jest obojętny los niszczejących 
nagrobków zasłużonych pilźnian. 
Jacek Podlasek, prezes TPPiZP 
zapowiada, że zebrane w tym 
roku datki nie tylko pozwolą na 
opłacenie prac przy grobowcu ko-

lumnowym, związanym z rodziną 
Jakubowskich, które już trwają, ale 
także na rozpoczęcie remontu na-

grobku Biestków, który znajduje 
się przy głównej alejce cmentarza.  

 - Wykonany przez jedną z kra-

kowskich pracowni nagrobek 
Jakubowskich remontujemy z ze-

szłorocznej kwesty i innych dat-
ków, ale i to nie wystarczy, więc na 
to pójdzie część pieniędzy. Za część 

Biblioteka pilzneńskiej podsta-

wówki znalazła się w gronie 1500 
bibliotek z całej Polski, które wzięły 
udział w Nocy Bibliotek. W piątko-

wy wieczór w szkole spotkało się 
34 najaktywniejszych czytelników 
z klas V-VIII. Uczniowie aż do pół-
nocy rywalizowali w literackich 
kalamburach i brali udział w kon-

kursie, w ramach którego szukali 
ukrytych w szkole książek uzbro-

jeni w latarki. 
tra

Samochód, który druhowie ze 
Strzegocic używali do tej pory mu-

siał zostać sprzedany, by jednostka 
miała wkład własny i mogła starać 

się o dofinansowanie. Resztę doło-

żył Urząd Miejski w Pilźnie oraz 
sponsorzy. Zapomnieć nie można 
również o zrzutce, którą druhowie 
przeprowadzili między sobą. Swo-

je trzy grosze dołożyła także rad-

na Beata Soprych, która pomogła 
ochotnikom w zdobyciu funduszy.

tra

Tylko w tym roku z gospodarstw 
usunięte zostało 84,5 tony tego 
niebezpiecznego odpadu.

Kwesta na cmentarzu w Pilźnie 
rozpocznie się w środę 1 
listopada już o godz. 9:00. 

 To była już czwarta nocna 
impreza czytelnicza w Szkole 
Podstawowej w Pilźnie. 

Lekki GLM Opel Movano zastąpił 
wysłużonego SLRt Renault 
Mastera. 

Czarna, Pilzno
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Stypendia rozdane

Baza w Brzostku

Karetka będzie bliżej
Będą kwestować 
przy cmentarzach

Pieniądze dla najlepszych uczniów z gminy Jodłowa

Wojewódzkiej Stacji Pogotowia Ra-

tunkowego w Rzeszowie.
Uruchomienie dodatkowego 

ZRM w Brzostku zostało ujęte 
w zatwierdzonym przez ministra 
zdrowia Wojewódzkim planie 
transformacji na lata 2022-2026 dla 
województwa podkarpackiego. Po-

mimo że dla karetek wyszukiwane 

są ciągle nowe lokalizacje, jak np. 
w Pilźnie, gdzie stacjonuje ona od 
września br., w dalszym ciągu no-

towane są przypadki przekroczenia 
czasu dotarcia do osób czekających 
na pomoc.

Od stycznia 2024 r. do takich sy-

tuacji nie powinno dochodzić.
JAG

Wpłynęło 160 wniosków, a komisja 
pozytywnie rozpatrzyła 159 z nich, ale 
stypendia otrzymało 127 osób. 

Za bardzo dobre wyniki w nauce 
(średnia od 5,08 do 5,81) otrzymali: 
Szkoła Podstawowa nr 1: Kinga Ba-

tor, Patryk Bułat, Sandra Chemilow-

ska, Kinga Fabiś, Amelia Furgał, Filip 
Gomółka, Aleksander Jędrzejczyk, 
Dominika Jędrzejczyk, Paweł Jędrzej-
czyk, Anna Kapłon, Oliwia Klucznik, 
Aleksandra Kłusek, Aleksandra La-

tocha, Kacper Materowski, Zuzanna 
Nowak, Krzysztof Papciak, Jakub 
Rymut, Dominika Serwatka, Kornelia 
Stręk, Anna Szpak, Xavier Szpak, Kor-
nelia Szukała, Eliza Wadas, Kacper 
Wadas, Dagmara Warzecha, Dawid 
Warzecha, Gabriela Warzecha, Julia 
Warzecha, Anna Wójcik i Szymon 
Zioło; SP nr 2: Michał Czech, Marty-

na Fijołek, Mateusz Jodłowicz, Nata-

lia Kaczka, Dominik Kieca, Hubert 

Kieca, Maksymilian Kopacz, Gabrie-

la Kumiega, Karol Kumiega, Nadia 
Kumiega, Kinga Kuta, Michał Łaguz, 
Agnieszka Maczuga, Aleksandra Mi-
krut, Marcel Nalepka, Wiktoria Pytlik 
Małgorzata Zima; SP nr 3: Wiktoria 
Bułat i Jakub Wolski; SP w Dębo-
wej: Mateusz Augustyn, Aleksandra 
Burek, Zuzanna Burek, Natalia Drąg, 
Tomasz Drąg, Paweł Hibszer, Emilia 
Kaczka, Natalia Kowalska, Paulina 
Podraza oraz Wiktoria Zawiślak; SP 
w Lubczy: Jakub Srebro; Liceum 
Ogólnokształcące w Jodłowej: Hono-

rata Buras, Karolina Fik, Milena Gór-
ka, Regina Kaczka, Kamila Kociołek, 
Dominika Materowska, Kinga Mate-

rowska, Szymon Pyznarski i Konrad 
Wiatr; Zespół Szkół Zawodowych nr 
1 w Dębicy: Piotr Mikrut.

Za osiągnięcia naukowe, artystycz-

ne i promocję gminy stypendia otrzy-

mali: SP nr 1: Michał Buras, Marcel 

Od stycznia ambulans do wypadków dojeżdżał będzie z Brzostku.
(fot. OSP Brzostek)

Stypendyści z Dębowej z wójtem Janem Janigą (z prawej) i dyrektorem 
szkoły Franciszkiem Warzechą (z lewej).

Figury przy kaplicy w Przeczycy 
wymagają natychmiastowych prac.

Skróci się czas dojazdu do 
chorych i poszkodowanych 
w wypadkach drogowych.

- Z tego, że karetka od 1 stycznia 
2024 roku będzie stacjonować także 
w gminie Brzostek, jesteśmy bar-

dzo zadowoleni - mówi burmistrz 
Wojciech Staniszewski.

Nie potrafi jeszcze dokładnie po-

wiedzieć, gdzie zostanie zlokalizo-

wana baza. Pod uwagę brana była 
remiza OSP, ale jej usytuowanie nie 
jest najlepsze.

- Chodzi o to, by po wyjeździe 
ambulans mógł jak najszybciej wje-

chać na drogę krajową nr 73 - tłu-

maczy włodarz.
Dlatego obecnie najwięcej ar-

gumentów przemawia za usytu-

owaniem zespołu ratownictwa 
medycznego w budynku Samo-

dzielnego Publicznego Gminne-

go Zespołu Opieki Zdrowotnej 
w Brzostku. Stąd bardzo szybko 
można dotrzeć do głównego szlaku 
komunikacyjnego dzięki wybudo-

wanemu kilka lat temu łącznikowi.
- Funkcjonowanie zespołu ratow-

nictwa medycznego w Brzostku 
spowoduje zachowanie parame-

trów dotarcia na miejsce zdarze-

nia od chwili przyjęcia zgłoszenia, 
w celu ratowania życia i zdrowia 
mieszkańców gminy - podkreśla 
Andrzej Kwiatkowski, dyrektor 

Te oczywiście przeznaczone zo-

staną na renowację zabytkowych 
grobów na tych trzech nekropo-

liach.
W przypadku pierwszej z wy-

mienionych miejscowości będzie 
to siódma kwesta. Z zebranych 
pieniędzy wyremontowany zosta-

nie nagrobek ks. Feliksa Patockiego 
i być może jeszcze jeden, bezimien-

ny grób, ale za to o dużej warto-

ści historycznej.
- Będzie on symbolem wszystkich 

pochowanych na naszym cmenta-

rzu, których grobów już nie ma, 
albo podobnie jak ten są grobami 
bezimiennymi - mówi burmistrz 
Wojciech Staniszewski.

W Przeczycy kwesta odbywać 
się będzie piąty raz. Za pieniądze 
zebrane w ubiegłym roku wła-

dze chciały wyremontować figury 
przed kaplicą. Okazało się, że to 
nie będzie takie proste, bo te są pod 
opieką konserwatora i żeby poddać 
je renowacji, musi zostać przygoto-

wany program rewitalizacji. I taki 
powstanie, ale nie dla samych fi-

gur, ale dla całej kaplicy, przez co 
znacznie wzrosną koszty. Dlatego 
władze liczą na hojność tych, którzy 
1 listopada odwiedzą groby swoich 
bliskich na cmentarzu w Przeczycy. 

Ale także w Siedliskach-Bogusz, 
gdzie wolontariusze kwestować bę-

dą piąty raz. I podobnie, jak przed 
rokiem, pieniądze zbierane będą na 
nagrobek Amalii z Ziemblic Bogusz 
Drogosław Truszkowskiej.

- Prace rozłożone zostały na dwa 
lata - mówi burmistrz Brzostku.

W ubiegłym roku w Brzostku na 
ratowanie zniszczonych nagrob-

ków udało się zebrać ponad 11,3 
tys. zł, z kolei w Przeczycy do pu-

szek wpadło blisko 6,2 tys. zł. Wo-

lontariusze w Siedliskach-Bogusz 
zebrali 4,2 tys. zł. Czy podczas te-

gorocznej kwesty uda się poprawić 
ten wynik?

rar

W Brzostku, Przeczycy 
i Siedliskach-Bogusz będą 
zbierane pieniądze.

Od 100 do 1400 złotych otrzymają jednorazowo najzdolniejsi 
uczniowie. Gmina przeznaczyła na stypendia prawie 47 tys. zł.

Mateusz Jodłowicz, Dominik Kieca, 
Krzysztof Kos i Zuzanna Urban; SP 
Dębowa: Paulina Podraza, Natalia 
Kowalska, Natalia Drąg; SP Lubcza: 
Jakub Srebro; LO Jodłowa: Domini-
ka Materowska, Kinga Materowska, 
Kinga Kaczka, Konrad Wiatr; Zespół 
Szkół nr 2 w Dębicy: Jakub Stanula-

-Kaczka; ZSZ nr 1 w Dębicy: Piotr 
Mikrut. 

Za osiągnięcia sportowe stypendia 
odebrali: SP nr 1: Aleksandra Baran, 
Kinga Bator, Gabriela Chudy, Karoli-
na Delikat, Julia Dzik, Anna Frączek, 
Paulina Frączek, Amelia Furgał, Fi-
lip Gomółka, Gabriela Górka, Nadia 
Górka, Zuzanna Górka, Nadia Huk, 
Dawid Janiga, Dominika Jędrzej-
czyk, Anna Kapłon, Julia Kapłon, 
Amelia Kita, Wiktoria Kita, Oliwia 
Klucznik, Natalia Kłusek, Katarzyna 
Kopacz, Aleksandra Latocha, Marta 
Łącka, Maria Makowicz, Aleksan-

dra Materowska, Jakub Nawracaj, 
Oliwia Nalepka, Zuzanna Nowak, 
Karolina Podraza, Lena Podrazik, 
Lena Pytlik, Marcelina Radwan, Ju-

lia Sereda, Zuzanna Warzecha; SP nr 
2: Amelia Cius, Angelika Cius; SP nr 
3: Zuzanna Studniarz; SP Dębowa: 
Tomasz Drąg; LO Jodłowa: Milena 
Górka, Karolina Tarasek.

rar

Chmielowski, Amelia Fafiś, Oskar 
Furman, Klaudia Gomółka, Dominik 
Jędrzejczyk, Dominika Jędrzejczyk, 
Paweł Jędrzejczyk, Martyna Jędrzej-
czyk, Piotr Kapłon, Aleksandra Kłu-

sek, Patrycja Kołczak, Aleksandra 
Latocha, Kacper Lech, Blanka Ma-

chowska, Laura Marcinek, Aleksan-

dra Materowska, Jakub Materowski, 
Adela Mikrut, Zuzanna Nowak, 
Nikola Osielska, Natan Szpak, Rok-

sana Szwalec, Szymon Zioło, Natalia 
Rzeszutko, Natalia Wadas, Adam 
Warzecha i Gabriela Warzecha; SP nr 
2: Katarzyna Błaszyk, Agnieszka Ma-

czuga, Amelia Cius, Angelika Cius, 
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Kościół, religia, wiara

MSZA ŚWIĘTA MŁODYCH
Duszpasterstwo Młodzieży 
Okręgu Dębickiego RDE Pe-
nuel zaprasza na Mszę Świę-
tą Młodych z cyklu Światłość 
w Ciemności. Odprawiona zo-
stanie w niedzielę 29 paź-
dziernika w kościele NSPJ 
w Dębicy-Latoszynie o godz 
20:00. Msza poprzedzona bę-
dzie nowenną młodych w inten-
cjach przez nich nadesłanych. 
Przedstawiony zostanie też cha-
ryzmat zachęty.

WYRÓŻNIONA DOBROĆ
Marszałek województwa pod-
karpackiego Władysław Ortyl 
jak co roku nagrodził organi-
zacje pozarządowe. Nagrody 
w konkursie NGO wysokich lo-
tów zostały wręczone podczas 
gali w Filharmonii Podkarpac-
kiej. Wyróżnienie w katego-
rii polityka społeczna, zdrowie 
oraz działalność pomocowa 
tra�ło do dębickiego Stowa-
rzyszenia im. Edmunda Boja-
nowskiego Dobroć.

PRZYJDŹ DO ŚW. JADWIGI
Na dwa nabożeństwa zaprasza 
w piątek 27 października para�a 
św. Jadwigi w Dębicy. Ze Wspól-
notą Odnowy Nadzieja będzie 
można uczestniczyć w adora-
cji i pomodlić się o uzdrowienie 
o godz. 19:00 w Domu św. Ja-
dwigi. Godzinę później odbę-
dzie się kolejne nabożeństwo, 
tym razem z cyklu Kościół dla 
zabieganych. W programie ado- 
racja połączona z konferencją 
i uwielbieniem.

BĘDĄ SIĘ MODLIĆ O BEATYFI-
KACJĘ KS. JANA CZUBY
Diecezjalne Spotkanie Misyj-
ne Róż Żywego Różańca odbę-
dzie się już po raz dwudziesty 
drugi. Członkinie i członkowie 
róż przyjadą do para�i bł. Ka-
roliny w Tarnowie w sobotę 28 
października, by o godz. 10:00 
wziąć udział w mszy św, pod 
przewodnictwem bp. Andrzeja 
Jeża. Uczestnicy będą się modlić 
o beaty�kację ks. Jana Czuby – 
misjonarza ze Słotowej. Uczczą 
w ten sposób 25. rocznicę je-
go męczeńskiej śmierci, która 
miała miejsce 27 października 
1998 roku. Po nabożeństwie za-
planowana jest projekcja no-
wego �lmu o ks. Janie pt. Tata 
z Małopolski.

DZIEŁA STANISŁAWA OSAKA
Od niedzieli 29 październi-
ka w kościele Miłosierdzia Bo-
żego w Dębicy będzie można 
oglądać miniatury obiektów sa-
kralnych w Dębicy, Polsce i na 
świecie Wszystkie wykonane zo-
stały przez Stanisława Osaka. 
Mieszkający w tej para�i artysta 
poświęcił ponad 20 lat ze swoje-
go 90-letniego już życia na two-
rzenie tych dzieł. 

ODPUST W STRASZĘCINIE
W niedzielę 29 październi-
ka odpust ku czci Wszystkich 
Świętych odbędzie się w ko-
ściele para�alnym w Straszęci-
nie. Sumę o godz. 11.00 odprawi 
i homilię wygłosi ks. Mariusz 
Urbański, proboszcz z Choto-
wej. Przed uroczystością będzie 
można skorzystać ze spowiedzi 
w piątek i w sobotę od 17:30 do 
18:30, a w sobotę także od 10:00 
do 11: 00. 

Ogólnopolska Pielgrzymka Rodziny Szkół im. Jana Pawła II na Jasną Górę

Sukces uczennicy z Brzeźnicy
Pochód Świętych 
po raz czwarty

Piotr Jagiełło-Stanowski przy organach w kościele NSPJ w Dębicy-Latoszynie zasiada w niedzielę.

Znaczek wymyślony przez Milenę Hamelę nosili wszyscy uczestnicy.

Piotr Jagiełło-Stanowski zastąpił Julię Papiernik

Jego zadaniem jest pomoc 
wiernym w modlitwie

Wyjaśnia, że posługa organisty 
polega na tym, by pomóc wiernym 
uczestniczyć w śpiewach. Przypo-

mina przy okazji słowa św. Au-

gustyna: kto śpiewa, dwa razy się 
modli. Muzyka jest nierozerwal-
ną częścią liturgii, a ks. Piotrowi 
Grzance zależy, by wszystkie msze 
św. były grane.

Piotr Jagiełło-Stanowski z wy-

kształcenia jest flecistą, na orga-

nach gra od 2012 roku. Obydwa 
te instrumenty łączy wspólny mia-

nownik, należą bowiem do grupy 
tych dętych. Kiedy naciska klawi-
sze, otwiera dopływ powietrza do 
odpowiadających im piszczałek, 
które wydają całą gamę dźwięków.

W czasie studiów w Norwegii 
przez rok grał w polskiej parafii. 
Ale jako organista musi też prowa-

dzić śpiew. W tym także ma spore 
doświadczenie, bo przez dziewięć 
lat udzielał się w chórze Pueri Can-

tores Tarnoviensis, prowadzonym 
przez ks. prof. Andrzeja Zająca. 

Piotr Jagiełło-Stanowski z ko-

ściołem związany jest od dziecka. 
Podkreśla, że pochodzi z bardzo 
religijnej rodziny. Kiedy tylko 
wiek mu na to pozwolił, został 
ministrantem i służył do mszy św. 
Później zaś został lektorem, czy-

tając podczas nabożeństw urywki 
Pisma Św.

- Uczestniczyłem również dzie-

sięć razy w Pieszej Pielgrzymce 
Tarnowskiej - dodaje.

Janusz Grajcar

czekała. Podczas ogłaszania wyni-
ków konkursu okazało się, że głów-

na nagroda trafi do ich koleżanki 
Mileny Hameli, uczennicy siódmej 
klasy SP w Brzeźnicy.

Uczestnicy wyjazdu czuli radość 
i dumę widząc logo zaprojektowa-

ne przez Milenę przypięte do bluz 

kilku tysięcy osób z całej Polski. 
Uroczystość zwieńczyło wspólne 
odśpiewanie hymnu RSP. Był też 
czas na modlitwę przed cudow-

nym wizerunkiem Matki Bożej 
Jasnogórskiej oraz zwiedzanie 
skarbca z wotami.

JAG

Od człowieka, któremu 
wiele dano, będzie się 
wiele wymagać.

Te słowa stanowią motto w pra-

cy Piotra Jagiełło-Stanowskiego. 
Wywodzi je z przypowieści o ta-

lentach, w której jego zdaniem nie 
chodzi o popisywanie się nimi.

- Moja rola jako organisty polega 
przede wszystkim na tym, by po-

móc ludziom modlić się i uwielbiać 
Boga - wyjaśnia.

Przed kilku laty grali z przy-

jaciółmi koncert w Dębicy. Ks. 
Piotr Grzanka, proboszcz parafii 
Najświętszego Serca Pana Jezusa 
w Dębicy-Latoszynie, pytał go, czy 
nie podjąłby się nowej roli. Stwier-
dził, że nie jest jeszcze na to gotowy.

Propozycję przyjęła zaś 16-letnia 
Julia Papiernik. Kiedy w tym roku 
musiała pożegnać się z wiernymi, 
bo wyjeżdżała na studia, ks. Piotr 
Grzanka ponownie skontaktował 
się ze swoim imiennikiem. I usły-

szał pozytywną odpowiedź.
Przepisy stanowią, że na orga-

nach w kościele może grać osoba, 
która ukończy diecezjalną szkołę 
organistowską lub studia mu-

zyczne. Nie zawsze jednak tak 
jest, szczególnie w mniejszych pa-

rafiach, bo chętnych do tej pracy 
jest mało. Piotr Jagiełło-Stanowski, 
spełnia ten drugi warunek.

- Organy to król instrumentów, 
nie bez przyczyny znalazły się więc 
w kościołach, by oddawać chwałę 
Panu Bogu - przekonuje.

Konkurs plastyczny na znaczek 
XXIII Ogólnopolskiej Pielgrzymki 
Rodziny Szkół im. Jana Pawła II na 
Jasną Górę pod hasłem: Cywiliza-

cja życia, rozstrzygnięty został 12 
października. Tego dnia uczniowie 
SP w Brzeźnicy wraz z opiekunami 
uczestniczyli w spotkaniu na Jasnej 
Górze, na które przyjechało siedem 
tysięcy uczniów i nauczycieli z ca-

łej Polski.
Wzięli udział w mszy św., której 

przewodniczył bp Marek Solar-

czyk z Radomia, opiekun ducho-

wy Rodziny Szkół Papieskich. Był 
to czas dziękczynienia za 25 lat ich 
działalności. Przed nabożeństwem 
koncert ewangelizacyjny dała Mag-

da Anioł, a po nim uczniowie od-

czytali akt zawierzenia Matce Bożej 
Królowej Polski.

Największa niespodzianka na de-

lagację z Brzeźnicy dopiero jednak 

Uczestnicy wydarzenia spotkają 
się jak co roku w kościele św. Jadwi-
gi w Dębicy. Tym razem o godz. 
10:00. W części poprzedzającej Dę-

bicki Pochód Świętych i Aniołów 
posłuchają opowieści dotyczącej 
historii objawień maryjnych.

Około godz. 10:30 wyjdą ze 
świątyni farnej, by ul. Cmentarną, 
Rzeszowską, Rynek i Krakowską 
dotrzeć do kościoła klasztornego. 
Tam na zakończenie przemarszu 
wezmą udział w mszy św.

Uczestnicy pochodu będą nieśli 
relikwiarze z cząstkami osób wy-

niesionych na ołtarze. Ci, którzy 
zechcą dołączyć, mogą przebrać się 
za wybranego przez siebie święte-

go, bądź błogosławionego.
Wydarzenie ma być zgodnie z za-

mysłem organizatorów przeciwwa-

gą do nowej tradycji wchodzącej do 
Polski, czyli halloween.

JAG

Milena Hamela 
zaprojektowała najładniejszy 
znaczek pielgrzymkowy.

W tym roku Siostry Służebniczki 
Dębickie zapraszają na marsz 
w sobotę 28 października.
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Powiat dębicki
Pierwsze dni prac archeologicznych na terenie byłego obozu pracy przymusowej

Znaleźli kuchnię polową. A może to 
wyparzarki z pralni? - badania wykażą

radziecka lub składana na miejscu. 
Ale Marian Matkowski ma jeszcze 
jedno podejrzenie.

- To mogą być dwie wyparzarki 
z pralni - wyjaśnia.

Uda się to ustalić, gdy całość znaj-
dzie się na powierzchni.

W ciągu dwóch pierwszych dni  
poszukiwacze znaleźli monety  pol-
skie i niemieckie, łuski po nabojach 
do karabinów mauser i mosin, nie-

miecką klamrę od pasa, sprzączki, 
zapinki, dwa nieśmiertelniki, butel-
ki, elementy drutu kolczastego.

- Jest animusz wśród nas, bo 
ciągle coś znajdujemy – Marian 
Matkowski sam nie ukrywa pod-

ekscytowania.
Jak dodaje, zlokalizowane jest już 

miejsce, gdzie znajdują się duże ilo-

ści ubrań więźniów. Te z wierzchu 
pewno będą zbutwiałe, ale liczy, 
że w środku zachowały się w do-

brym stanie.
Europejskie Centrum Pamięci 

i Pojednania uzyskało zgody wła-

ścicieli gruntów na przeprowa-

dzenie poszukiwań. Potrwają do 
wiosny, do momentu rozpoczęcia 
prac polowych.

- Chcielibyśmy do tego czasu jak 
najwięcej prac wykonać – mówi 
Marian Matkowski.

Poszukiwacze dysponują do-

brym sprzętem, mają wykrywacze, 
pointery.

- Myślę, że niejedną rzecz znaj-
dziemy, która wzbogaci naszą 
wiedzę i zasoby Ekspozycji histo-

ryczno–dydaktycznej przy Górze 
Śmierci. Chcielibyśmy, żeby te 
eksponaty znalazły się w naszej 
ekspozycji, na początek w postaci 
wystaw czasowych, a następnie 
przerzucimy je do wystaw stałych 
– wyjaśnia Marian Matkowski.

Waldemar Szajec z Pustkowa 
włączył się w poszukiwania, bo jak 
tłumaczy, przed laty sam zajmował 
się lokalną historią, w tym, historią 
obozu. Rozmawiał wtedy z ludź-

mi, którzy pamiętali wojenne czasy 
i funkcjonowanie obozu, zna do-

kładnie jego granice.
- Dlatego chciałem chłopakom 

pokazać, gdzie co jest, bo są tu pola 
uprawne i tam, gdzie nie ma nic, 
nie ma potrzeby rozkopywania 
ziemi. Ja wiem na przykład, że na 
tym polu nic nie ma – wskazuje na 
grunt obok.

I kończy naszą rozmowę, bo 
właśnie przed chwilą ktoś znalazł 
niemieckie groszki (guziki) mun-

durowe.
Ryszard Pajura

- Jak to się mówi, sami wariaci 
pozytywnie zakręceni – tłumaczy 
Marian Matkowski.

Już pierwszego dnia poszuki-
wacze trafili na cenne eksponaty. 

Jeden dość spory i głęboko w ziemi 
wymagał koparki, aby go wydobyć. 
A i tak na razie udało się wyciągnąć 
jedynie dwa kręgi. Prawdopodob-

nie to kuchnia polowa: niemiecka, 

Waldemar Szajec z niemiecką klamrą, którą wydobył z ziemi.

Jest! Niemiecka klamra 
– ucieszył się Waldemar 
Szajec z Pustkowa. 

Na terenie obozu w Pustkowie, 
jaki funkcjonował tam w latach 
drugiej wojny światowej, rozpo-

częły się badania archeologiczne. 
Potrwają do wiosny. 

- Ruszyliśmy w końcu – cieszy się  
Marian Matkowski z Europejskie-

go Centrum Pamięci i Pojednania, 
które prowadzi prace w uzgodnie-

niu z Wojewódzkim Konserwato-

rem Zabytków.
Gdy docieram na miejsce, jest tam 

dwóch archeologów Jakub Pałys 
i Michał Czarnik.

- Jest spora grupa poszukiwaczy, 
którzy od wielu lat pasjonują się 
poszukiwaniami archeologicznymi 
w terenie, związanymi z czasami 
wojny – mówi Marian Matkowski.

Na pograniczu Paszczyny, Pust-
kowa i Brzeźnicy jest około piętna-

stu osób. To pasjonaci z naszego 
powiatu, ale także grupy z Krako-

wa i Rzeszowa. Ale już chęć współ-
pracy zgłosili kolejni wolontariusze 
i organizacje, m.in. grupa eksplora-

cyjna z Blizny.
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28 października 2023

Kultura
II Międzynarodowy Festiwal Dębickie Korzenie 

Drzewo Pendereckiego 
już rośnie przy Kościuszki 

Z koncertem otwierającym festiwal wystąpili muzycy związani z mistrzem. 

Robert Piękoś i Tomasz Czapla przy jednym z plakatów. 

Uczniowie również przyłożyli rękę do posadzenia drzewa pamięci.

Sadzenie tulipanowca amerykańskiego było jednym 
z wydarzeń trwającego festiwalu pamięci kompozytora. 

II Międzynarodowy Festiwal 
Dębickie Korzenie Krzysztof Pen-

derecki in Memoriam zapocząt-
kował kameralny koncert w auli 
Zespołu Państwowych Szkół Mu-

zycznych, zatytułowany Prolog. 
Wystąpili z nim muzycy, których 
wcześniej oklaskiwała publiczność 
najważniejszych sal koncertowych 
na świecie, a ponadto związani 
są nie tylko z Akademią Muzycz-

ną im. Krzysztofa Pendereckiego 
w Krakowie, ale i z samym kom-

pozytorem. Zresztą i data koncertu 
nie była przypadkowa. 

- Szanowni państwo. 20 paź-

dziernika 2003 roku nasza szkoła 
jako pierwsza placówka na świecie 
otrzymała imię Krzysztofa Pen-

dereckiego - zwróciła uwagę Ewa 
Trojan, dyrektor ZPSM. 

Renata Żabicka, która prowadziła 
to wydarzenie dodała, że wówczas 
dyrektorem szkoły był Stanisław 
Świerk, który był obecny na sali 
i który zebrał gromkie brawa.  

Podczas koncertu Piotr Lato, Ja-

cek Muzyk, Wojciech Koprowski, 
Łukasz Syrnicki, Jan Kalinowski 
i Marek Szlezer zagrali: Kwartet na 

klarnet i trio smyczkowe, Per Slava 
na wiolonczelę solo, Capriccio per 
Radovan na waltornię solo oraz 
Trzy miniatury na klarnet i forte-

pian oraz Sekstet na klarnet, waltor-
nię, skrzypce, altówkę, wiolonczelę 
i fortepian.

Co łączy Pendereckiego 
z Łomnickim?

Dwa dni później organizatorzy fe-

stiwalu zaprosili dębiczan do Mu-

zeum Regionalnego w Dębicy na 
otwarcie wystawy zatytułowanej 
Stań się brzmieniem... echa kon-

certów Krzysztofa Pendereckiego 
w twórczości plakatowej i publika-

cjach. Powstała dzięki połączeniu 
zbiorów muzeum, Europejskiego 
Centrum Muzyki Krzysztofa Pen-

dereckiego w Lusławicach i pry-

watnego kolekcjonera Roberta 
Piękosia, na co dzień nauczyciela 
ZPSM w Dębicy. 

który od 40 lat zajmuje się ogrodem 
w Lusławicach. Zresztą to, że został 
ogrodnikiem, zawdzięcza właśnie 
Krzysztofowi Pendereckiemu, dla 
którego drzewa były drugą pasją 
po muzyce, w której w końcu roz-

kochał Stanisława Dudka. 
Ogrodnik profesora nie przy-

jechał do naszego miasta przy-

padkowo, ale by zasadzić drzewo 
pamięci Krzysztofa Pendereckiego. 
Wiceburmistrz Maciej Małozięć 
chciał, by był to dąb, ale Jadwiga 
Kania z Europejskiego Centrum 
Muzyki Krzysztofa Pendereckiego 
w Lusławicach zaproponowała, by 
był to tulipanowiec amerykański - 
ukochane drzewo kompozytora. 
I tak się właśnie stało. W sadzeniu 
go na skwerze przy ul. Kościuszki 
pomogli Stanisławowi Dudkowi 
nie tylko przedstawiciele szkoły 
muzycznej, nadleśnictwa, samorzą-

du i instytucji kultury, ale również 

Ten ostatni podkreślał, że pla-

katy, które tam prezentuje, to 
jedynie wybrany fragment jego 
kolekcji. Szczególną uwagę zwra-

cał na plakat do filmu Spotkania 
z Warszawą, do którego Krzysztof 
Penderecki napisał muzykę. Cie-

kawostką jest fakt, że reżyserem 
tego filmu był Jan Łomnicki, który 
podobnie jak Krzysztof Penderecki, 
uczył się w Dębicy. 

Wiceburmistrz Maciej Małozięć 
zauważył również, że wśród pla-

katów znaleźć można ten do kon-

certu z 2000 roku, kiedy to po raz 
pierwszy w swoim rodzinnym 
mieście, w kościele Ducha Święte-

go, Krzysztof Penderecki wykonał 
Credo na nowy wiek. To po tym 
koncercie Stanisław Świerk popro-

sił go, by został patronem dębickiej 
szkoły muzycznej. 

- Ale ja jeszcze żyję - miał po-

wiedzieć zaskoczony, o czym były 
dyrektor szkoły muzycznej wspo-

mniał podczas wernisażu.

Miał być dąb, a jest tulipanowiec 
W poniedziałek natomiast do Dę-

bicy przyjechał Stanisław Dudek, 

dzieci z dębickich szkół, które zo-

stały zaproszone na tę uroczystość.
Niedaleko czterometrowego 

drzewa odsłonięta została tablica 
informująca o tym, że zostało ono 
zasadzone w 90. rocznicę urodzin 
Krzysztofa Pendereckiego. 

 Najpierw wystawa 
 a potem przerwa

W tym tygodniu w Dębicy czeka 
nas jeszcze jedno wydarzenie zwią-

zane z festiwalem. W czwartek 26 
października o godz. 18:00 w Ga-

lerii Sztuki Miejskiego Ośrodka 
Kultury otwarta zostanie wystawa 
zbiorowa pt. Przekraczać granice, 
na której znajdą się prace prawie 
60 artystów inspirowane życiem 
i twórczością Krzysztofa Penderec-

kiego. Wśród autorów m.in.: Jan 
Kanty Pawluśkiewicz, Suren Var-

danian, Leszek Kuchniak, Adam 
Papke i Robert Bubel, ale i lokalni 
artyści: Ryszard Kucab, Grażyna 
i Wacław Jałowcowie, Piotr Albert 
Koczaj, Adam Sypel, Roman Prze-

woźnik, czy Magdalena Bukowska. 
Wystawę oglądać będzie można do 
2 grudnia. 

Kolejne festiwalowe wydarzenia 
zaplanowane są dopiero na drugą 
połowę listopada. 

tra
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Kultura
Zgłosiło się 45 chętnych 

Galeria Bezdomna 2023

Recytatorzy z całego kraju 
szykują się na Pętlę

Wernisaż już w najbliższą sobotę  

Robert Chodur reżyseruje 
również w Strzyżowie

wadzonych przez Barbarę Sambor, 
która na co dzień wykłada na Wy-

dziale Aktorskim Akademii Sztuk 
Teatralnych w Krakowie, a która 
zasiądzie również w jury. 

- W środowisku recytatorskim 
mówi się, że bardzo trudno jest ją 
pozyskać jako jurorkę, więc tym 
bardziej cieszę się, że nam się to 
udało - podkreśla pomysłodawca 
tego wydarzenia. 

W sobotę przesłuchania konkur-
sowe rozpoczną się na sali wido-

wiskowej już o godz. 9:00. Przyjść 
na nie może każdy, kto tylko ma 
ochotę posłuchać poezji, czy prozy 
w wykonaniu konkursowiczów, 
w tym przedstawicielek Miejskiego 
Ośrodka Kultury: Wiktorii Skow-

ron, Zuzanny Borowiec, Emilii 
Węgrzyn, Julii Sikory i Aleksandry 
Mieleckiej, a także Katarzyny Pa-

wełko z Warsztatów Terapii Za-

jęciowej. Wieczorem (godzina nie 
jest jeszcze ustalona) w sali im. Ur-
szuli Rojek, odbędzie się natomiast 
wieczorek jej pamięci. W tym roku 
obracał się będzie wokół poezji Wi-
sławy Szymborskiej. 

Niedziela to dzień rozstrzygnię-

cia konkursu i wręczenia nagród. 
Na to wydarzenie organizatorzy 
zapraszają do Śnieżki w samo połu-

dnie. O tym, kto wyjedzie z Dębicy 
z nagrodą prócz Barbary Sambor 
zdecydują również: Michał Kurek 
i Jarosław Zoń. Jan Borek natomiast 
przewodniczył będzie jury przy-

znającemu nagrodę im. Urszuli Ro-

jek. Towarzyszył mu będzie poeta 
Roman Misiewicz oraz wszyscy 
instruktorzy, którzy zjawią się na 
Pętli Czasu. 

Imprezę poprowadzą: Dominika 
Jarosz i Bartosz Piechota. 

tra

Bartosz Piechota nie tylko organizuje, ale też prowadzi Pętlę Czasu. 

Mariusz Madeja i Bernadetta 
Mardeusz - organizatorzy GB.

Święto poezji i prozy 
odbywać się będzie od 3 do 
5 listopada w Śnieżce. 

W zeszłym roku, kiedy Ogólno-

polski Konkurs Recytatorski Pętla 
Czasu dopiero debiutował, Bartosz 
Piechota, pomysłodawca i organi-
zator tej imprezy nie wiedział jesz-

cze, czego się spodziewać. Mogło 
się bowiem okazać, że recytatorzy 
z dalszych zakątków Polski nie 
zdecydują się przyjechać do Dę-

bicy. Okazało się jednak, że było 
zupełnie odwrotnie i do konkur-

su zgłosiło się aż 50 uczestników 
z różnych stron naszego kraju. 

Ale miało to i swoje gorsze stro-

ny, ponieważ okazało się, że prze-

słuchania takiej liczby recytatorów 
trwają zbyt długo. Dlatego w tym 
roku organizatorzy ustalili limit 40 
wykonawców. Zgłoszeń wpłynęło 
jednak o 5 więcej, co oznacza, że 
taka liczba recytatorów nie będzie 
mogła wziąć udziału w konkursie.

Impreza w Domu Kultury Śnież-

ka rozpocznie się w piątek 3 li-
stopada o godz. 17:00 koncertem 
inauguracyjnym, podczas którego  
wystąpią Magdalena Białorucka-O-

gorzelec i Piotr Madura. Wystąpią 
z inspirowanym twórczością Ada-

ma Mickiewicza projektem arty-

stycznym, zatytułowanym Ballady. 
Romanse. Niuanse. Widowisko  to 
łączy folk z muzyką rozrywkową, 
klasykę z nowoczesnością i mu-

zykę z teatrem. Podczas występu 
w ich wykonaniu usłyszeć będzie 
można m.in. takie utwory Mickie-

wicza, jak choćby: Świtezianka, Pa-

ni Twardowska, Romantyczność, 
czy Lilije.

- Mamy jeszcze ostatnie wejściów-

ki na ten koncert, więc zapraszamy 
po nie - mówi Bartosz Piechota. 

Jeszcze tego samego dnia, po 
koncercie, uczestnicy Pętli Czasu 
wezmą udział w warsztatach pro-

- Dziewiąta w ogóle, a jedno-

cześnie czwarta u Beni - zaznacza 
Mariusz Madeja z Dębickiego Koła 
Fotograficznego RAW. 

W wystawie może wziąć udział 
każdy twórca, który tylko się zgłosi, 
a następnie sam przygotuje swoją 
prezentację. Na zgłoszenia organi-
zatorzy czekają pod nr. tel.: 661 085 
517 (Mariusz Madeja) i 606 511 395 
(Bernadetta Mardeusz). 

Wystawa odbywać się będzie  28 
i 29 października. Prace do Pra-

cowni Kreatywności u Beni, która 

mieści się przy ul. Raczyńskich 4, 
w sobotę 28 października będzie 
można przynosić od rana, będzie 
więc czas na to, by przygotować 
swoje stanowisko. 

Wernisaż wystawy rozpocznie 
się o godz. 18:00 i jak zapowiada 
Mariusz Madeja, szybko się nie 
zakończy. W niedzielę natomiast 
prace oglądać będzie można od 
wczesnych godzin przedpołudnio-

wych, aż do wieczora. Być może 
nawet do godz. 21:00. 

- Chętnych, by pokazać się pod-

czas Galerii Bezdomnej nie brakuje, 
ale najwięcej osób odzywa się tuż 
przed wystawą - mówi organizator, 
zapraszając na wernisaż.

tra

Robert Chodur w Strzyżowie po-

dobnie jak w Dębicy, gdzie prowa-

dzi Teatr Kurtyna, pracuje z grupą 
pasjonatów sceny. Ich najnowszy 
spektakl to komedia zatytułowana 
Interes za frajer. Opowiada o biz-

nesmenach, którzy chcą sprzedać 
upadającą firmę transportową 

dwóm przedsiębiorcom z Niemiec 
i Szwecji. Na spotkanie w tej spra-

wie zapraszają dwie panie z agen-

cji towarzyskiej. I wszystko byłoby 
dobrze, gdyby nie żony, które nagle 
się tam pojawiają.

Spektakl wystawiony zostanie 
18 listopada o godz. 18:00 w Do-

mu Kultury Śnieżka. Bilety w ce-

nie 30 zł (ulgowy - 25 zł) kupić 
można w kasie domu kultury i na 

biletymokdebica.pl.
tra

To będzie już 9. edycja dębickiej 
odsłony Galerii Bezdomnej, 
otwartej dla wszystkich twórców.

Spektakl, który przygotował ze 
Strzyżowskim Teatrem Prima 
Aprilis pokaże w Dębicy. 
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Kultura

Już nie tylko w Polsce, 
ale też w Europie

Prawa zwierząt 
w filmie 

Smoła z muzyką 
Gintrowskiego 

Zespół PrestoChango usłyszeć można było w zeszłym roku m.in. na dębickim Rynku podczas Dni Dębicy. 

Ortodox podczas jednego z koncertów w Niemczech. 

15 listopada w Domu Kultur y Mors

Zagrają dla Karoliny Fronc

- gitara basowa, Julii Bukowskiej 
- fortepian i Jakuba Strzałki – per-

kusja. 
Zagra także szkolna grupa mu-

zyczna Uppa, która wcześniej 
działała pod nazwą Uposażeni, 
wystąpią solistki z Akademii Tańca 
Soul Dance i wokalistki reprezentu-

jące II LO. Główną atrakcją w tym 

roku będzie pokaz laserowy, przy-

gotowany przez agencję Fenix Art. 
- To będzie taki pokaz malowania 

światłem, w którym wykorzystany 
też zostanie dym - wyjaśnia koor-

dynatorka koncertu. 
Cegiełki w cenie 20 zł, które 

upoważniać będą do wejścia na to 
wydarzenie, kupić można w sekre-

tariacie II LO. Szkoły, które chcia-

łyby wziąć w nim udział, powinny 
się jednak spieszyć, ponieważ licz-

ba miejsc jest mocno ograniczona. 
Tymczasem, jak zaznacza Kata-

rzyna Buszek, koncert odbędzie 
się tylko raz, bo nie ma możliwości 
wynajęcia sali w innym terminie. 

tra

To będzie już dziewiąty 
koncert charytatywny 
organizowany przez II LO.  

Wolontariusze z tej szkoły, pod 
przewodnictwem Katarzyny Bu-

szek, rokrocznie organizują impre-

zę, podczas której zbierają pieniądze 
dla potrzebujących. W zeszłym 
roku pomoc (11 000 zł) trafiła do 
rodziców 6-letniej dziś Mai Dy-

bowskiej, cierpiącej na mózgowe 
porażenie dziecięce. Podczas listo-

padowego koncertu zbierać będą 
pieniądze dla absolwentki II LO 
- Karoliny Fronc, która zmaga się 
z nieuleczalną chorobą - ziarninia-

kowatością Wegenera.
- Z prośbą o pomoc Karolinie 

zwróciła się do nas pani Beata 
Erazmus, nauczycielka z Nagoszy-

na, która jest jej matką chrzestną. 
I działamy wspólnie - przyznaje 
Katarzyna Buszek. 

Podczas koncertu 15 listopada 
dla Karoliny wystąpi zespół Presto-

Chango, składający się z uczniów 
i absolwentów Zespołu Państwo-

wych Szkół Muzycznych w Dębi-
cy: Karola Cieśli - skrzypce, Joanny 
Świerk - skrzypce, Weroniki Chmu-

ry - skrzypce, Ewy Laurii - wiolon-

czela, Kingi Wójcik - flet, Jakuba 
Rucińskiego - saksofon, Michała 
Bułata - puzon, Dawida Kajpusta 

Zwierzęta - lubię, szanuję, dbam, 
to hasło konkursu dla uczniów klas 
VII i VIII szkoły podstawowej oraz 
szkoły ponadpodstawowej z na-

szego powiatu. Aby wziąć w nim 
udział należy przede wszystkim 
nakręcić krótki film, promujący 
prawa zwierząt. Film, którego hasło 
przewodnie brzmi: O czym marzą 
zwierzęta?, może być utrzymany 
w formie fabularnej, animowanej 
bądź dokumentalnej. 

Każdy z uczestników może zgło-

sić do konkursu jeden film, trwa-

jący do 2 minut, w formacie AVI 
lub MP4, rozmiar co najmniej Full 
HD (1920×1080). Szczegóły, nie 
tylko techniczne konkursu, znaleźć 
można w regulaminie, który wraz 
z formularzem zgłoszeniowym za-

wieszony jest pod adresem: zsede-

bica.pl.
Prace (zapisane na płycie DVD, 

lub pendrive) należy składać do 31 
października w Zespole Szkół Eko-

nomicznych, przy ul. Ogrodowej 20 
w Dębicy. Tam również 9 listopada 
o godz. 9:00 nastąpi rozstrzygnięcie 
konkursu, któremu towarzyszyć 
będzie konferencja poświęcona 
zwierzętom pod hasłem: Zwierzę-

ta – lubię, szanuję, dbam, na którą 
organizatorzy zapraszają autorów 
prac wraz z opiekunami.

tra

Najlepiej świadczą o tym zapro-

szenia na kolejne koncerty klubo-

we i festiwale, nie tylko u naszych 
bezpośrednich sąsiadów. Bo o ile 
wizyty na niezależnych impre-

zach w Czechach, czy na Słowacji 
tak dla muzyków grupy Ortodox, 
czy Nic Śmiesznego nie wydają 
się już niczym szczególnym, o ty-

le np. zaproszenie do Serbii już 
tak. A tam właśnie, w klubie Rin 

Tin Tin w miejscowości Senta, za-

grała w ostatnią sobotę formacja 
Nic Śmiesznego. Dzień wcześniej 
koncertowali w stolicy Węgier - 
Budapeszcie. W tym roku muzycy 
NS zaliczyli też Czechy, Słowację, 
Francję i Niemcy. 

W ostatnim z tych krajów w po-

przedni weekend koncertowały 
dwie dębickie grupy: Ortodox 
i Procurator. Najpierw ich człon-

kowie wystąpili w Berlinie w klu-

bie Abstand, a następnie w jednej 
z knajp w Hamburgu. Wcześniej 
koncertowali również w Czechach. 

tra

Tablica wykonana na wniosek 
Komisji Kultury Rady Miejskiej 
upamiętniać będzie  utworzone 
w 1894 roku w Dębicy Towarzy-

stwo Gimnastyczne Sokół. Jego 
założycielami byli Henryk Zaude-

rer, który został jego pierwszym 
prezesem, a także: Tadeusz Ga-

wryś, Zygmunt Klamut, Stanisław 
Mydlarczyk, Józef Stachnik oraz 
Józef Wyrobek.

Odsłonięcie tablicy odbędzie 
się w niedzielę 29 października 
o godz. 18:00. Zaraz po tym wyda-

rzeniu w DK Śnieżka rozpocznie 
się koncert zatytułowany Ślepcy, 
inspirowany twórczością Zbignie-

wa Herberta i Przemysława Gin-

trowskiego. Podczas występu nie 
zabraknie również tekstów Jacka 
Kaczmarskiego i Jerzego Czecha. 

Pomysłodawcą i reżyserem tego 
przedsięwzięcia jest lider zespołu 
Contra Mundum Norbert Smoła 
Smoliński. Na scenie towarzyszyć 
mu będą pianista Marcin Fidecki 
i gitarzysta Michał Lewartowicz. 
Wydarzenie wzbogacą utwory 
Zbigniewa Herberta czytane przez 
Przemysława Tejkowskiego oraz 
wizualizacje Konrada Dakowicza. 
Wstęp wolny. 

tra

Do końca października zgłaszać 
można udział w powiatowym 
konkursie filmowym. 

Dębickie grupy punk rockowe 
cieszą się coraz większą 
popularnością za granicą. 

Koncert Norberta Smolińskiego 
towarzyszyć będzie odsłonięciu 
tablicy w Parku Sokoła. 
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Rozmaitości

To nie jest tak, że wszyscy się na 
Ciebie uwzięli. Zwyczajnie rób, to 
co do Ciebie należy i swoim leni-
stwem nie obciążaj innych.

W tym tygodniu rozejrzyj się za 
czymś ciepłym do ubrania. Wia-
trówka przy tych temperaturach 
nie jest dobrym pomysłem.

Każdego roku o tej porze Twoje 
samopoczucie nie jest najlepsze. 
Dlatego unikaj teraz ludzi, siedź 
w domu i poczytaj książki.

To będzie ciężki czas w pracy. Po-
proś kogoś o pomoc, we dwój-
kę poradzicie sobie z nadmiarem 
obowiązków sprawnie.

Wypalenie zawodowe nie jest ni-
czym przyjemnym. Może więc 
czas poszukać czegoś innego? Tyl-
ko tak na poważnie.

Pamiętaj, że bliska Ci osoba po-
trzebuje Twojego wsparcia. Nie 
pozwól, by odczuła, że została ze 
wszystkim sama.

Wiadomość, którą otrzymasz 
w tym tygodniu podetnie Ci 
skrzydła. Ale zagryź zęby i przejdź 
przez to z podniesioną głową.

Nie licz na to, że ktoś zrobi coś za 
darmo. Prędzej czy później poczu-
jesz, że wymaga rewanżu. Prze-
myśl więc, czy warto.

Twoje zaangażowanie we wszyst-
ko jest zbyt duże. Jak widzisz to 
nie przynosi efektów, a Ty nie je-
steś wcale bardziej doceniany.

Jesienna aura daje się we znaki? 
Dwa dni wolnego, koc i ciepła her-
bata z cytryną powinny rozwiązać 
pewne problemy.

To będzie przyjemny czas dla Cie-
bie i Twoich bliskich. Spożytkujcie 
go najlepiej, jak potra�cie. Na ko-
lejny taki okres przyjdzie zaczekać.

Każdemu zdarza się popełniać 
błędy. Staraj się jednak wyciągać 
z nich jakieś wnioski i nie rób dru-
gi raz tak samo źle.

Czarnoksiężnik Mutus

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Domowe hot-dogi
Poleca: Ewa Dobrowolska,
                 KGW Nasz Dęborzyn

Składniki:
90 ml mleka
20 g cukru
60 g masła, miękkiego, pokrojonego na kawałki
15 g drożdży świeżych, pokruszonych
3 jajka
300 g mąki pszennej, plus dodatkowa ilość do oprósze-
nia blatu
½ łyżeczki soli
15 parówek, np. frankfurterek
1 łyżeczka ziaren sezamu, do posypania

Wykonanie:
Do dużego garnka wlać mleko, dodać cukier i 30 g ma-
sła, delikatnie podgrzać. Następnie dodać drożdże i 2 
jajka, wymieszać trzepaczką. Wsypać mąkę i sól, dobrze 
wyrobić ciasto. Dodać pozostałe 30 g masła o tempera-
turze pokojowej i ponownie wyrobić. Ciasto pozostawić 
w naczyniu do wyrośnięcia na około 1 godz. Rozgrzać 
piekarnik do temperatury 220° Celsjusza, blachę wyło-
żyć papierem do pieczenia.
Wyrośnięte ciasto wyjąć z naczynia na oprószony mąką 
blat, rozwałkować na kształt prostokąta (30 cm x 40 cm), 
następnie pokroić w paski ok. 2 cm x 40 cm za pomo-
cą noża. W miseczce roztrzepać pozostałe jajko. Każdą 
z parówek owinąć spiralnie paskiem ciasta. Tak przygo-
towane parówki ułożyć na blasze do pieczenia, posma-
rować roztrzepanym jajkiem i posypać sezamem. Piec 
10-15 minut na rumiany kolor. Podawać na ciepło lub po 
ostudzeniu. Najlepsze z ketchupem. Smacznego!

Dobry przepis, bo z Jodłowej

Zajmuję się

Jestem automatykiem w Miej-
skim Przedsiębiorstwie Energetyki 
Cieplnej w Dębicy. 

W dzieciństwie chciałem 
zostać

No właśnie automatykiem. 

W wolnym czasie

Jeżdżę na nartach, gram w tenisa 
stołowego, zbieram grzyby. 

Na bezludnej wyspie chciał-
bym się znaleźć z...

Z Robertem de Niro. 

Pies czy kot?

Jestem psiarzem. 

Pierwsze zarobione pieniądze

Jeszcze w technikum przy rozła-
dowywaniu wagonów.

Ulubiony lokal w powiecie

Mam dwa: Jodłowy Dwór i Stary 
Ogród w Jodłowej. 

Najchętniej zjadłbym

Tatara albo befsztyk. 

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Emiraty Arabskie, albo Kenia, bo 
tam jeszcze nie byłem. 

Książka lub �lm, które 
polecam

Książkę Potęga podświadomości.

Na urodziny chciałbym dostać

Tytanowego iPhone 15. 

Gościom w powiecie 
pokazałbym

Muzeum Lalek w Pilźnie, Muzeum 
Regionalne w Dębicy, Osadę 
w Stobiernej i Latoszyn Zdrój. 

Tam, gdzie mieszkam brakuje

Jodłowej brakuje praw miejskich, 
które zostały jej odebrane w 1933 
roku.  

Wygraną w Lotto wydałbym

Część na pomoc dzieciom choru-
jącym na rzadkie i drogie w lecze-
niu choroby.

Robert 

Mucha

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl

Salamandra plamista.                   fot. Klaudia Gągała

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją 
Klaudia Gągała za zdjęcie: Sala-
mandra plamista.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.
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Wydarzenia

Automobilklub Stomil 
będzie świętował

Chętnych do skosztowania upieczonych w remizie OSP w Kozłowie szarlotek nie brakowało.

Małgorzata Tarczyńska dała przepis, koleżanki z KGW Brzeźnica pomogły 
i złote jabłko tra�ło w tym roku właśnie do nich.

Festiwal Szarlotki w Kozłowie już po raz piąty

Jubileuszowe Złote Jabłko trafiło 
do pań z KGW w Brzeźnicy

Pod każdym talerzem przyklejo-

ny był numer, któremu oceniający 
przyznawali notę od 1 do 10. Głów-

na nagroda, czyli złote jabłko, trafi-

ło do KGW w Brzeźnicy. Odebrała 
ją prezeska stowarzyszenia Zofia 
Strzelczyk. Przepis wykorzystany 
przez zwyciężczynie pochodzi ze 
zbiorów Małgorzaty Tarczyńskiej.

- Mam go po babci Helenie, 
wykorzystuję od 34 lat. Trochę re-

cepturę tylko unowocześniłam, za-

mieniłam margarynę na masło i ma  
lepszy smak - opowiada.

Wszystkich tajników nie chce 
zdradzać, bo będą jeszcze inne 
konkursy. Ale może powiedzieć, że 
nie słodzi jabłek, poleca za to szare 
renety. Nie używa też cynamonu, 
a cukier kryształ daje do piany.

Brzeźnica zdobyła 31 punktów, 
podobnie jak Nagawczyna. O tym, 
że główna nagroda przypadła 

pierwszej, zadecydował zapis w re-

gulaminie. W przypadku remisu 
wyższe miejsce zajmował uczest-
nik z większą liczbą wyższych not. 
Brzeźnica miała dwie dziewiątki, 
Nagawczyna tylko jedną.

Trzecie miejsce i białe jabłko trafi-

ło do KGW w Podgrodziu. Dlacze-

go nie brązowe? Bo organizatorzy 
słusznie zauważyli, że brąz w przy-

padku tych owoców może się źle 
kojarzyć. A panie z Podgrodzia do-

stały notę tylko o punkt gorszą od 
dwóch pierwszych zespołów.

Na wyróżnienie zasłużyły jesz-

cze dwie ekipy. To KGW Stobierna 
i KGW Zawada. Ich szarlotki otrzy-

mały nieco mniej punktów, ale za 
to jako jedyne w stawce dostały 
dziesiątki od jednego z jurorów.

Poza podium znalazły się: KGW 
w Pustkowie, KGW w Pustkowie-

-Krownicach, KGW w Paszczynie, 

KGW Oaza w Pustyni, Klub Senio-

ra w Paszczynie i KS w Kozłowie.
Szarlotki oceniali: Aleksandra 

i Andrea Ząbek z cukierni Andzia 
w Dębicy, wicewójtowie gminy 
Dębica Jacek Drobot i Marek Mi-
krut oraz Jakub Cetnarski z Active 
Team, współorganizator imprezy. 
W liczeniu punktów pomagała mu 
Aleksandra Żurek z Pustkowa.

Największą frajdę mieli jednak 
ci, którzy przyszli do remizy OSP 
w Kozłowie po tym, jak jurorzy 
podliczali głosy, bo właśnie wtedy 
świeże smakołyki mogły wreszcie 
zostać skonsumowane. I gdyby to 
zależało od nich, to pierwsze miej-
sce dostaliby wszyscy uczestnicy.

Festiwal szarlotki był też okazją 
do oddania do użytku wyremon-

towanej kuchni w siedzibie Klubu 
Seniora w Kozłowie.

Janusz Grajcar

Jurorzy mieli jednak trudne zadanie, bo trzy pierwsze 
koła zmieściły się w zaledwie jednym punkcie.

- A zaczęło się od tego, że w 2014 
roku dostaliśmy jabłka do rozdania 
wśród mieszkańców, bo wtedy Ro-

sja zabroniła eksportu jabłek z Pol-
ski. Mój syn Kuba stwierdził, że 
trzeba to jakoś wykorzystać i wpa-

dliśmy na pomysł takiego wyda-

rzenia - mówi Zbigniew Cetnarski, 
szef Klubu Seniora w Kozłowie, 
współorganizator imprezy.

W piątej edycji w konkursowe 
szranki stanęło dziewięć kół gospo-

dyń wiejskich i dwa kluby seniora 
z gminy Dębicy. Na przygotowanie 
szarlotek mieli dwie i pół godziny. 
Jedni wybierali proste ciasta, in-

ni nieco bardziej skomplikowane. 
W niektórych był cynamon, w in-

nych nie, podobnie było też z pianą.
Jedne ciasta piekły się szybciej, in-

ne nieco wolniej, ale wszyscy w li-
micie czasu się zmieścili. I nie tylko 

dlatego, jak można było usłyszeć 
od męskiej drużyny z KGW Oaza 
w Pustyni, że mieli lepszy piecyk.

W ruch poszły latarki w smart-
fonach, dzięki którym można było 
zobaczyć, co dzieje się w środku.

- Już się zarumieniło ładnie - mó-

wiła Lidia Tabor, szefowa KGW 
w Pustkowie-Krownicach.

Jako pierwsze z zadaniem upora-

ły się członkinie KGW w Stobiernej, 
tuż po nich gotowy wypiek mie-

li panowie z Pustyni. Jako jedna 
z ostatnich z piecyka wyciągnięta 
została szarlotka KGW w Brzeźni-
cy. Panie musiały jeszcze poczekać 
aż trochę ostygnie i zabrały się do 
dekorowania talerzyka. Podobne 
czynności trwały też przy innych 
stolikach, każdy miał swój sposób 
na przybranie, nie zapominając, że 
jemy też oczami.

Klub powstał na mocy decyzji 
Urzędu Spraw Wewnętrznych Pre-

zydium Wojewódzkiej Rady Naro-

dowej w Rzeszowie. Dokładną datą 
powstania klubu jest 10 lipca 1973 
roku. 

Ale jego członkowie jubileusz 
świętować zamierzają 18 listopada 
w Hotelu Millenium w Żyrakowie.

Wśród zaproszonych gości będzie 
dwójka współzałożycieli klubu Ro-

man Grochowski oraz działający do 
dziś w AKS Dębica Józef Olechow-

ski. Zaproszenia wysłane zostały 
także do najbardziej zasłużonych 
członków, a wśród nich do Macie-

ja Wisławskiego.
W historii klubu było znacznie 

więcej bardzo dobrych kierowców: 
Bogdan Wozowicz, Marek Ryndak, 
Piotr Ryndak, czy Marian Bień, to 
tylko niektórzy z nich.

- Chętnych do udziału w jubile-

uszu oraz zabawy do białego rana 
prosimy o kontakt z niżej wymie-

nionymi osobami: Bartłomiej Dziu-

rzyński – tel: 604752129, Barbara 
Skawińska-Folta – tel: 509060667 
- czytamy na fejsbukowym profilu 
Automobilklubu Stomil Dębica.

rar

Pierwszym prezesem klubu był 
Sławomir Wrzosek, dziś kieruje 
nim Bartłomiej Dziurzyński.
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Sport

Sport szkolny Klasa B

W drużynowo-indywidualnych biegach przełajowych 
rządzili reprezentanci Piątki i Jedenastki

Strażak Lubzina 
mistrzem jesieni

Filip Żegleń (trzeci od prawej) na podium stawał dwukrotnie.

Medaliści DIMS w komplecie, czyli najlepsi chłopcy i dziewczęta z SP nr 11 i SP nr 5.

Badminton

Orbitek ze złotem i dwoma brązami

Filip Żegleń największy sukces 
odniósł w grze podwójnej młodzi-
ków. W parze z Karolem Pyrlikiem 
(Spartakus Niepołomice) sięgnął po 
złoty medal, indywidualnie był zaś 
trzeci. Zofia Koziara natomiast wy-

walczyła brązowy krążek w katego-

rii żaków młodszych.
Zawodnicy Orbitka Straszęcin ry-

walizowali w drugiej odsłonie Krajo-

wych Turniejów Żaków Młodszych, 
Żaków, Młodzików Młodszych 
i Młodzików z cyklu Podkarpacki 
Cup 2023. Do udziału w imprezie 
zgłosiło się aż 118 zawodników 
z województw małopolskiego, opol-
skiego, śląskiego, świętokrzyskiego, 
lubelskiego i podkarpackiego, dlate-

go mecze musiały być rozgrywane 
w dwóch halach jednocześnie.

Z Podkarpacia poza Orbitkiem 
Straszęcin wystartowali zawodni-
cy z klubów: Badminton Przemyśl, 
Skarbek Gogołów, RKB Rzeszów, 

Wilga Widełka i JKB Jarosław. 
Współorganizatorami są Zespoły 
Szkół w Straszęcinie i Żyrakowie 
oraz UKS Orbitek Straszęcin.

Po raz drugi wśród startujących 
zawodników znalazło się siedem-

nastu zawodników z Ukrainy 
reprezentujących miasto Lwów. 
Mimo tak dużej liczby uczestników 
organizatorzy i sędzia główny po-

radzili sobie z rozegraniem turnieju 
w jeden dzień.

Kolejny turniej odbędzie się 
w dniach 25-26 listopada. Organi-
zatorzy zapraszają do kibicowania, 
bo będzie to ostatnia impreza na 
Podkarpaciu przygotowana przez 
Podkarpacki Związek Badmintona 
w tej kadencji.

Mistrzami drugiej odsłony z cy-
klu Podkarpacki Cup zostali:

Żacy młodsi: Amelia Krok (Spar-
takus Niepołomice) i Wiktor Kie-

bzak (MMKS Kędzierzyn-Koźle). 

Mazur (SP 11), 2. Helena Wójcik, 
3. Matylda Gajda (obie SP 5).

Drużynowo: 1. SP 5 (Helena 
Wójcik, Matylda Gajda, Milena 
Gmyrek, Julia Niedziela, Wiktoria 
Juszkiewicz, op. S. Gogacz), 2. SP 
11 (Alicja Buszek, Hanna Lib, Alek-

sandra Mazur, Emilia Wierzcho-

wiec, Laura Wójcik, Łucja Wójcik 
op. P. Konieczny).

Chłopcy (rocz.2013 i mł.), dy-

stans ok. 600 m.: 1. Krystian Madu-

zia, 2. Maciej Smykla, 3. Franciszek 
Werbowy (wszyscy SP 5). 

Drużynowo: 1. SP 5 (Krystian 
Maduzia, Maciej Smykla, Franci-
szek Werbowy, Mikołaj Smykla, 
Olivier Wójcik, Kaspian Zaborow-

ski, op. S. Gogacz), 2. SP 11 (Patryk 
Gałat, Maciej Grzegorczyk, Igor 
Gutowski, Albert Kizior, Filip Świ-
stak, Kacper Wyczałek, op. P. Ko-

nieczny).

Klasyfikacja medalowa VII DID:
Szkoła złoto srebro brąz
SP 5 12 5 5
SP 6 2 3 2
SP 11 2 3 0
SP 10 2 1 2
SP 9 1 3 1
SP 8 0 1 0
SP 3 0 0 2

Dębickie Igrzyska Młodzieży 
Szkolnej

Dziewczęta, dystans ok. 800 m: 
1. Amelia Wójcik (SP 5), 2. Gabriela 
Godek (SP 11), 3. Alicja Kramarz 
(SP 5).

Drużynowo: 1. SP 5 (Blanka Bo-

chenek, Aleksandra Goleń, Kaja 
Gryglewicz, Natalia Kitrys, Alicja 
Kramarz, Amelia Wójcik, op. Ma-

ciej Zaborowski), 2. SP 11 (Gabriela 
Foks, Milena Gancarska, Gabrie-

la Godek, Matylda Mika, Klau-

dia Oszajec, Oliwia Piwowar, op. 
Krzysztof Podlasek).

Chłopcy, dystans ok. 1000 m: 1. 
Bartosz Mruk, Mikołaj Potyrała, 3. 
Kacper Mruk (wszyscy SP 11).

Drużynowo: 1. SP 11 (Mikołaj 
Motyka, Bartosz Mruk, Mikołaj Po-

tyrała, Kacper Mruk, Igor Zdziebło, 
op. K. Podlasek), 2. SP 5 (Jan Borek, 
Jakub Dzik, Adam Jaskot, Igor Ko-

walski, Marcel Micuła, Krzysztof 
Moraniec, op. M. Zaborowski).

Klasyfikacja medalowa VII DIMS:
Szkoła złoto srebro brąz
SP 5 9 4 7
SP 9 4 1 2
SP 11 3 4 2
SP 3 3 0 0
SP 10 2 5 1
SP 8 0 1 0
SP 6 0 0 1
SP 4 0 0 1

Marek Z. Celejewski

Filip Żegleń i Zofia Koziara stawali na podium zawodów 
badmintona rozegranych w Straszęcinie i Żyrakowie.

Pierwsi wywalczyli 
w sumie siedem złotych 
medali, a drudzy cztery.

Żacy: Oliwia Szczerska (MMKS 
Kędzierzyn-Koźle) i Cezary Orszu-

la (AB Kraków).
Młodzicy młodsi: Nikola Misia-

szek (Junis Szczucin) i Aleksander 
Bandrowicz (Badminton Prze-

myśl). W grze podwójnej Nikola 
Misiaszek (Junis)/Gabriela Turska 
(Orlicz Suchedniów) i Igor Marek 
(MKS Strzelce Opolskie/Bartosz 
Wacowski (Ząbkowice Dąbrowa 
Górnicza). W grze mieszanej Alek-

sander Bandrowicz (Badminton)/
Zuzanna Biłas (Skarbek Gogołów). 

Młodzicy: Yana Svyshch (Lwów) 
i Przemysław Drzyzga (Skarbek). 
W deblu: Amelia Wiślicka/ Maja 
Zielińska (Junis). W mikście Prze-

mysław Drzyzga (Skarbek )/Ame-

lia Wiślicka (Junis).
Turniej jest dofinansowany przez 

Ministerstwo Sportu i Turysty-

ki, Województwo Podkarpackie, 
Gminę Żyraków, Centrum Kul-
tury i Promocji w Żyrakowie oraz 
Podkarpacki Związek Badmintona 
w Rzeszowie.

JAG

Po sztafetach, których wy-

niki przedstawialiśmy przed 
tygodniem, przyszedł czas na dru-

żynowo-indywidualne biegi prze-

łajowe.
Dębickie Igrzyska Dzieci
Dziewczęta (rocz. 2011-12), dy-

stans ok. 800 m. 1. Julia Wierzcho-

wiec, 2. Julia Piękoś (obie SP 5), 3. 
Anastazja Nazarenko (SP 6).

Drużynowo: 1. SP 5 (Julia 
Wierzchowiec, Julia Piękoś, Łucja 
Burza, Natalia Kosiba, Victoria 
Kulinowska, Małgorzata Stanek, 
op. Sebastian Gogacz), 2. SP 6 
(Ewa Raś, Karina Gardziel, Eliza 
Konieczko, Anastazja Nazarenko, 
Zuzanna Pryga, Wiktoria Wójcik, 
op. Małgorzata Ciurkot).

Chłopcy (rocz. 2012-11), dystans 
ok. 800 m. 1. Bartosz Janik (SP 6), 
2. Paweł Sierosławski (SP 4), 3. 
Adam Wolicki (SP 5).

Drużynowo: 1. SP 11 (Mikołaj 
Dziurzyński, Adrian Kizior, Ka-

rol Kizior, Filip Kliś, Paweł Siero-

sławski, Olaf Zachwiej, op. Paweł 
Konieczny), 2. SP 6 (Bartosz Janik, 
Filip Leski, Krzysztof Radomski, 
Mateusz Smaś, Igor Surdel, Prze-

mysław Szymalski, op. Grzegorz 
Cyboroń), 3. SP 5 (Adam Wolicki 
Lignos Stylianos, Igor Woszczyna, 
Stanisław Czapla, Mateusz Pie-

cuch, op. S. Gogacz).
Dziewczęta (rocz. 2013 i mł), 

dystans ok. 600 m. 1. Aleksandra 

Dragon Korzeniów - Strażak 
Lubzina 0:4 (0:1)

Bramki: Więckowicz 2 (4, 66), Ki-
siel (90), Gawron (90+2).
Zasów/Mokre - Paszczyniak 1:4 
(1:2)

Bramki: Kania (8) - Golon 2 (29, 
80), Kucharski (42), Wójcik (60).
TS Jodłowa - Dąb Żdżary 2:3 
(1:2)

Bramki: Król (14), Dzik (78) - Ko-

lak 2 (36,41), Węgrzyn (50).
Brzeźnica - Sokół Dębica 12:0 
(6:0)

Bramki: Wicek 7 (11, 24, 26, 30, 
71, 74, 76), Chłopek 3 (9, 35, 47), 
Dybowski (67), Kucharski (70).
Kamieniarz II Golemki - Baszta 
Zawada 4:4 (2:3)

Bramki: Gawiec (10), Kutrzuba 
(38), Marć (47), Waśko (51) - Rojek 2 
(24, 45), Mazur (5), Wilczyński (80).

W rundzie jesiennej do rozegra-

nia został jeszcze jeden mecz. Prze-

łożone z pierwszej kolejki spotkanie 
Baszta Zawada - Dąb Żdżary odbę-

dzie się w sobotę o godz. 14:00.
JAG

W ostatniej kolejce uwagę 
zwraca wysokie zwycięstwo 
Brzeźnicy nad Sokołem.

1 Strażak 9 23 37-12
2 Paszczyniak 9 21 29-10
3 Kamieniarz II 9 19 25-19
4 Brzeźnica 9 17 32-15
5 Zasów/Mokre 9 16 25-20
6 Baszta 8 11 20-18
7 Dąb 8 9 20-19
8 Jodłowa 9 7 27-24
9 Dragon 9 3 6-32

10 Sokół 9 0 5-56
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Igloopol przerwał serię - pokonał Legion

Derby Pustkowa na remis

isko opuścić musiał Karol Wojtyło. 
Wszedł za niego Piotr Buda i ta 
zmiana okazała się bardzo ważna.

Chwilę później na uderzenie 
z dystansu zdecydował się Woj-
ciech Kos. Piłka wpadła do siatki 
tuż przy lewym słupku. Był to dla 
niego ostatni moment, bo tuż po 
strzeleniu gola został zdjęty z bo-

iska. Trener Łukasz Cabaj nie chciał 
bowiem ryzykować ukarania go 
przez sędziego drugą żółtą kartką.

Minęło ledwie dziesięć minut, 
a biało-niebiescy świętowali po raz 
kolejny. Tym razem Manieckiego 
pokonał Aleksander Okoń. Bram-

karz Legionu pod jego nogi odbił 
piłkę po strzale Budy z dystansu.

Gra była bardzo ostra, a prowa-

dzący spotkanie arbiter wydawał 
się nie panować nad wydarzenia-

mi na boisku. Kiedy w 76. minucie 
z boiska wyrzucony został Peda, 
który rzucił jakieś nieparlamentar-
ne słowo w stronę arbitra, gospo-

darze zwietrzyli szansę na udaną 
pogoń i szybko zabrali się do dzieła.

Morsy zdominowały grę na początku drugiej połowy i w tym czasie strzeliły dwie bramki.

Biało-niebiescy nie wygrali 
w Pilźnie od maja 2018 r. 
Grali w tym czasie trzy razy.

Z rzutu wolnego uderzał Bary-

cza, ale znów jego strzał był zbyt 
przewidywalny. Golem zapach-

niało także po strzale z szesnastu 
metrów Kacpra Nytki. Ofiarną 
interwencją na linii bramkowej po-

pisał się Patryk Cyganowski, który 
przypłacił ją bolesnym zderzeniem 
ze słupkiem.

Kibice Legionu widzieli już piłkę 
w bramce po strzale Jakuba Szew-

czyka, niestety dla nich ta odbiła się 
tylko od poprzeczki i wyszła w po-

le. A w samej końcówce Adama 
Maciąga przeegzaminował z kolei 
Damian Pęcak.

JAG

Legion - Igloopol 0:2 (0:0)
0:1 Kos (58), 0:2 Okoń (69).
Legion: Maniecki - Syguła, Pęcak, 

Nytko, Czyż, Barycza, Mazur, Sztu-

ka (46 Manzo), Misztal (50 Buras), 
Tubek, Chmura (52 Szewczyk).

Igloopol: Maciąg - Pawłowski, 
Marcos, Kos (58 Jaszcz), Peda, Cy-

ganowski (90+2 Jasiak), Stefanik, 
Dzióbak, Okoń, Wojtyło (53 Buda), 
Leśniak.

Żółte kartki: Sztuka, Misztal, Tu-

bek - Kos, Peda, Okoń (83 Adam-

ski), Stefanik, Jaszcz. Czerwona: 
Peda (76).

W pierwszej połowie obie druży-

ny bardziej skupiły się na twardej 
walce w środku pola, niż na ata-

kowaniu bramki rywali. Pierwszy 
celny strzał na bramkę Adama 
Maciąga oddał kapitan Legionu 
Tomasz Barycza. W końcówce moc-

nym, ale niecelnym uderzeniem 
odpowiedział Mateusz Peda.

W kilka minut po wyjściu z szat-
ni ten sam zawodnik po raz pierw-

szy celnie przymierzył na bramkę 
strzeżoną przez Krystiana Ma-

nieckiego. W 53. minucie Igloopol 
doznał jednak poważnego osłabie-

nia. Z zerwanymi więzadłami bo-

Pustków - Chemik Pustków 1:1 
(1:0)

1:0 Wróbel (9), 1:1 Mendalka (50).
Pustków: Smoliniec - Sędłak, Ka-

lita, Krawczyk, Śliwa (Pytel), Wal-
czyk, D. Mazur (Dragan), Strzałka 
(Wojtaszek), Wróbel (J. Mączka), 
Struzik, Gawryś (Pieczara).

Chemik: Bolon - Balasa, Men-

dalka, Kucharski, Tomaszewski 
(46 Ziobro), Kopacz (46 Gołąb), 
Kulas (75 Darłak), Haracz - Nę-

dza (77 Fryz), Gawęda, Wójtowicz 
(46 Magdoń).

Czerwone kartki: Walczyk 
(33-druga żółta), Krawczyk (65) - 
Gołąb (62).

W 32. min poważnej kontuzji 
doznał Arkadiusz Śliwa, który po 
zderzeniu z rywalem został odwie-

ziony do szpitala. Ma złamane że-

bra i przebite płuco. Damian Mazur 
ma założone na głowie 11 szwów. 
Spotkania po zderzeniu kolanami 
z rywalem nie dokończył też kapi-
tan Maciej Struzik. A że trener Ka-

mil Nowak nie mógł już wpuścić za 
niego zmiennika, ostatnie minuty 
gospodarze grali w ósemkę.
Kamieniarz Golemki - Głowaczo-
wa 1:0 

Bramka: Ciołek (90+1).

Piast Wolica Piaskowa - Żyraków 
1:4 (0:2)

Dla Żyrakowa: Chmura, Mitan, 
K. Rokita, D. Rokita.

Żyraków: Kwaśniewski - Pyska-

ty, R. Lubera, Węgrzyn, Dolczak, D. 
Rokita, Chmura, Łączyński, Mitan, 
K. Rokita, Pisarek oraz Jaszcz, Ka-

czor, Ziara, Mróz.
Czarnovia - Kaskada Kamionka 
0:0

Pozostałe wyniki: Sokół II Kol-
buszowa Dolna - Victoria Czermin 
3:7, Stal II Mielec - Czarni Trześń 
4:0, Smoczanka Mielec - Radomy-

ślanka 1:0, Kolbuszowianka - Dro-

mader Chrząstów 2:1.
JAG

Ten mecz nie zostanie jednak 
zapamiętany z bramek, a z całej 
towarzyszącej mu otoczki.

1 Legion 13 27 23-15
2 Stal Ł. 13 27 26-16
3 Pogoń-Sokół 13 26 18-3
4 Cosmos 12 26 28-13
5 Głogovia 13 23 18-16
6 Ekoball 13 23 17-17
7 Igloopol 13 23 25-19
8 Sokół K. 13 22 28-20
9 Stal II Rz. 13 20 29-21

10 JKS 13 20 18-15
11 Izolator 13 20 30-21
12 Błękitni 13 16 23-25
13 Wisłok 13 15 22-20
14 Resovia II 12 13 17-23
15 Sokół KD 13 12 23-24
16 Polonia 13 9 18-25
17 Lechia 13 3 7-42
18 Korona 13 1 9-44

1 Victoria 12 30 43-18
2 Stal II M. 12 29 34-8
3 Sokół II 12 23 48-27
4 Kaskada 12 21 24-17
5 Kolbuszowianka 12 19 26-22
6 Kamieniarz 12 19 27-20
7 Dromader 12 18 25-16
8 Żyraków 12 18 20-35
9 Głowaczowa 12 16 25-27
10 Piast 12 16 29-36
11 Chemik 12 15 27-26
12 Radomyślanka 12 15 21-24
13 Smoczanka 12 12 29-34
14 Pustków 12 12 29-34
15 Czarnovia 12 7 12-36
16 Czarni 12 2 14-49
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Sport
III liga Trójbój siłowy

CLJ

Klasa A

Na to zwycięstwo Wisłoka 
czekała dwa miesiące

Potwierdził mistrzostwo

Legion II rozgromiony w Łopuchowej

Strzałów dużo, goli mało

Biało-zieloni odczarowali wreszcie stadion przy ul. Parkowej.

Patryka Chmurę (drugi od lewej) we Wrocławiu wspierali przyjaciele.

Wisłoka - Świdniczanka 2:0 (2:0)
1:0 Zawiślak (14), 2:0 Maik (45).
Wisłoka: Kramarz - Rachfalik, 

Bogacz, Grasza - Siedlik (83 Kontra-

becki), Iwanicki, Łanucha, Siedlecki 
(31 Maik), Kulon (83 Falarz) - Na-

lepka, Zawiślak.
Żółte kartki: Siedlecki, Rachfalik, 

Maik, Kramarz.
Obydwa mecze dzieliły dwa 

miesiące, w tym czasie biało-zielo-

ni nie wygrali żadnego spotkania 

na własnym boisku, choć bliscy 
tego byli w starciu z Wieczystą, to 
wtedy musieli zadowolić się jed-

nym punktem.
Tym razem losy pojedynku roz-

strzygnęli już w pierwszej połowie. 
Pierwszego gola zdobyli w 14. mi-
nucie. Damian Łanucha wykony-

wał rzut wolny. Do dośrodkowanej 
spod prawej bocznej linii piłki wy-

skoczył Krzysztof Zawiślak i głową 
skierował ją do bramki. Z czterema 

Podopieczni Bartosza Zołotara mają patent na drużyny 
ze Świdnika. Po Avii pokonali również Świdniczankę.

trafieniami jest obecnie najlepszym 
snajperem Wisłoki.

Prawdziwy wybuch radości 
i uznania słychać było jednak do-

piero po drugim trafieniu gospo-

darzy. Tuż przed zejściem do szatni 
na uderzenie zdecydował się Kac-

per Maik. Huknął z pierwszej piłki 
z 25 metrów tak, że bramkarz gości 
mógł tylko odprowadzić futbolów-

kę wzrokiem.
A mogło być zupełnie inaczej, 

gdyby już na początku meczu go-

spodarzom nie dopisało szczęście. 
W jednej bowiem akacji Paluch, 
a później Wójcik trafili w słupek, 
zanim Filip Kramarz zdążył wyła-

pać piłkę.
W sobotę biało-zielonych czeka 

bardzo trudne zadanie. Na wy-

jeździe o godz. 14:00 zmierzą się 
z Siarką Tarnobrzeg prowadzoną 
przez Dariusza Kantora.

JAG

Pod koniec września nasz za-

wodnik był najlepszy w Siedlcach, 
gdzie zawody odbywały się pod 
auspicjami federacji XPC. W poło-

wie października swoją dominację 
w kategorii do 90 kg potwierdził 
podczas mistrzostw we Wrocławiu.

Tym razem do rywalizacji przy-

stąpiło 32 zawodników z całej Pol-
ski. Patryk Chmura przyznaje, że 
te zawody były nie najlepsze w je-

go wykonaniu. Zaliczył co prawda 
pierwsze podejście w przysiadzie 
dźwigając 285 kg, ale dwa kolejne 

do 300 kg spalił. W wyciskaniu do-

łożył tylko 162,5kg, a w martwym 
ciągu 277,5 kg. I z tego ostatniego 
boju jest najbardziej zadowolony, 
bo udało mu się poprawić wynik 
z ostatnich zawodów o 5 kg. Dało 
mu to 725 kg w trójboju.

Podczas zawodów pomagali mu 
Monika Długosz i Bartek Długosz. 
Ten drugi wcielił się w rolę trene-

ra i pomagał mu przy rozgrzewce 
i między podejściami.

- Wszystkim tym nie musiałem 
sobie dzięki niemu zajmować gło-

wy - podkreśla Patryk Chmura.
Za wsparcie w przygotowaniach 

i podczas zawodów dziękuje też 
partnerce Annie Ciepińskiej.

JAG

Progres Kawęczyn - Igloopol II 
2:3 (0:0)

Gole: Chmiel (65), Wapiński (90) - 
Buda (48), Susz (65), Mitek (80).
Łopuchowa/Łączki Kucharskie - 
Legion II Pilzno 7:1 (3:1)

Gole: Góra 2 (39, 90+1), Rachwał 
(81, 90+4), Madeja (14), Olech (41), 
Pazdan (69) - Lazarowicz (6).
Brzostowianka - Wiewiórka 4:2 
(2:0)

Bramki: Szymański 2 (45, 55), 

Wolański (11), Wójtowicz (81) - Gr-
deń 2 (64, 77).
Bystrzyca - Nagoszyn 3:5 (1:3)

Gole: Fąfara (31), Wszołek (79), 
Draus (84) - Róg 3 (14, 44, 74), Ki-
rilov 2 (12, 63).
Borowiec Straszęcin - Pogórze 
Wielopole Skrzyńskie 1:0 (1:0)

Bramka: Kutrzuba (25).
Team Przecław - Stasiówka 5:1 

(1:0)
Dla Stasiówki: Ligęzka (70).

Łęki Górne - Sokół Krzywa 4:2 
(1:0)

Dla Łęk: Kubisztal 3 (10, 67, 84), 
Kula (79).

JAG

Wisła Płock - Igloopol 3:1 (2:0)
1:0 Lejman (5), 2:0 Leśniewski 

(27), 2:1 Gujda (49), 3:1 Kawiecki 
(74).

Igloopol: Lis - Adamski (81 Kol-
man), Ciskał (81 Placek), Gawle, 
Gujda, Hatalski (81 Pyrcioch), Jur-

kiewicz (70 Susz), Kurek (73 Ro-

manowski), Siedlecki, Smoła (80 
Hołda), Surmiak (71 Sok).

Żółta kartka: Ciskał.
Już w pierwszej akcji meczu 

Adrian Kurek uderzał na bramkę 
Wisły. Gdyby dograł do lepiej usta-

wionego Amadeusza Smoły byłoby 
pewnie 0:1. Ta sytuacja zemściła się 
w 5. min kiedy Maksymiliana Lisa 
pokonał nieobstawiony Lejman.

Podopieczni trenera Łukasza 
Jamroga zbyt łatwo tracili piłkę 
w środku pola i po takim zdarze-

niu padła druga bramka dla Wisły. 

W drugiej odsłonie Dominik Gujda 
dał nadzieję na odrobienie strat, ale 
jego koledzy mieli wyjątkowo źle 
ustawione celowniki.

W niedzielę o godz. 13:00 Mor-

sy podejmą na własnym boisku 
Stal Rzeszów.

JAG

Patryk Chmura został po raz 
drugi mistrzem Polski, tym 
razem w federacji WPC.

Pięć pierwszych zespołów 
w tabeli odniosło w jedenastej 
kolejce zwycięstwa.

Młodzi piłkarze Igloopolu 
seryjnie marnowali okazje do 
zdobycia bramek w Płocku.22

1 Wieczysta 13 26 35-17
2 Avia 13 25 30-16
3 Siarka 13 23 22-11
4 Podlasie 13 23 20-9
5 Star 13 22 21-9
6 KSZO 13 22 21-14
7 Chełmianka 13 22 23-26
8 Czarni 13 21 29-24
9 Garbarnia 13 21 22-18

10 Unia 13 18 21-23
11 Świdniczanka 13 17 21-24
12 Wiślanie 13 16 26-21
13 Wisłoka 13 16 15-21
14 Wiązownica 13 16 17-29
15 Sokół 13 11 14-34
16 Podhale 13 9 12-20
17 Orlęta 13 8 9-24
18 Karpaty 13 8 8-26

1 Legia 10 25 40-11
2 Polonia 11 22 35-15
3 Cracovia 11 22 27-20
4 AKS SMS 11 22 25-9
5 Stal Rz. 11 20 20-17
6 Igloopol 11 19 17-29
7 Wisła K. 10 18 24-14
8 Varsovia 10 18 21-16
9 Jagiellonia 10 16 25-17

10 Korona 11 11 17-23
11 KKP Korona 10 11 11-24
12 Wisła P. 11 11 15-26
13 Motor 11 9 10-25
14 Hutnik 10 8 15-24
15 Sandecja 11 7 8-28
16 Bełchatów 11 3 9-31

1 Igloopol II 11 24 39-20
2 Łopuchowa 10 21 35-25
3 Nagoszyn 10 21 26-21
4 Team 11 20 34-31
5 Brzostowianka 10 19 37-25
6 Pogórze 11 18 25-19
7 Legion II 10 15 24-23
8 St. Jastrząbka 10 15 23-20
9 Borowiec 10 14 23-23
10 Bystrzyca 10 12 21-22
11 Progres 10 11 20-24
12 Łęki Górne 11 10 19-27
13 Wiewiórka 10 9 21-30
14 Stasiówka 10 6 13-33
15 Sokół 10 5 17-34
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Ostatki

Zamiast psioczyć, 
róbmy swoje
Agnieszka Majba-Pochwat

Nie ma sensu nikogo 
nawracać, bo kto 
miał zrozumieć, 

zrozumiał. Kto nie - 
trudno. Jego problem

- Mam nadzieję, że pogoda dopisze i jeszcze w tym roku uda się zreali-
zować obie inwestycje - napisał Adam Kostrząb, wiceburmistrz Brzostku 
informując o tym, że udało się wygospodarować pieniądze na termomo-

dernizację domów ludowych w Kamienicy Górnej i w Nawsiu Brzostec-

kim. - Rząd PiSu daje pieniądze nie daje pogody... jak żyć... radzicie sobie 
jakoś? - ironizował wicestarosta Adam Pieniążek. - Adam jest sobota. Nie 
pisz... - poprosił go radny Daniel Wójcik. I Adam się posłuchał. Nie pisał. 

 

- Matko, jak tu się pięknie zrobiło. W tym kraju - stwierdził radny Piotr 
Michoń tuż po wyborach. Z radości aż żołędzi dla dzików nazbierał pod-

czas sesji wyjazdowej komisji infrastruktury. Pewnie nęcić będzie, by te, 
które na terenach Stanisława Ciszka grasują, w pole wywieść. 

- Wygonić dziada do rosji niech tam siedzi męda. Brak mu tylko wąsika 
i byłby czysty A. Hitler. Agent obcego Wywiadu Służby Stasii byłej NRD 
razem z Putinem i Merkel. Oszust, kłamca, zdrajca sługus Niemiec. Żeby 
mi nic nie było to bym mu łeb ukręcił - to komentarze pod zdjęciem jed-

nego z polityków na profilu posła Jana Warzechy. Jak Państwo myślicie? 
O kogo chodzi? 

Kolega z redakcji opowiedział 
mi dziś rano o sytuacji, jakiej był 
świadkiem kilka dni temu. Wcze-

śnie rano, w stronę centrum miasta 
podąża dziewuszka, na oko lice-

alistka, zatem z pewnością uczenni-
ca którejś z pobliskich szkół. Mijając 
trawnik, nastolatka dostrzega pustą 
reklamówkę, czy jakiś inny kawa-

łek kolorowej folii. Schyla się, pod-

nosi i idzie dalej.
- Specjalnie poszedłem za nią, że-

by zobaczyć, co zrobi. Wyrzuciła do 
kosza - opowiada kolega.

I dodaje, że niby nic, a jednak cie-

pło się człowiekowi robi na sercu, 
kiedy widzi takie sceny. Niby nic...

Ameryki nie odkryję, jeśli napi-
szę, że nie takie znowu nic, bo na-

wet drobne gesty mają znaczenie, 
a kropla drąży skałę itp, itd. Tym 
bardziej, że jestem przekonana, że 
ludzi z takim podejściem (w róż-

nym wieku) jest naprawdę sporo, 
że to nie są jedynie chlubne wyjątki 
w całej masie obojętnych na świat 
poza końcówką własnego nosa. 

Wiem o tym na pewno, bo prak-

tycznie w każdym numerze pisze-

my o inicjatywach społecznych, 
których lokomotywą są niewielkie 
grupy ludzi, a które służą miesz-

kańcom całych wsi czy miast. 
Właściwie mogłabym powiedzieć, 
że powiat społecznikami stoi i na 
szybko znaleźć co najmniej tuzin 
dowodów z kalendarza aktual-
nych wydarzeń, które potwierdzą 
taką tezę.

Te wszystkie akcje sprzątania, 
pomagania, niesienia wsparcia naj-
bardziej potrzebującym, zbiórki, 
sprzątanie świata i drzew sadze-

nie dowodzą, że prawdopodob-

nie większość z nas (naszych żon, 
mężów, dzieci i bliskich) schyli się 
po leżący na trawniku worek i po 
prostu wyrzuci go do kosza. Kwe-

stią pozostaje, kto go tam wyrzucił, 
i dlaczego - mając kosz na śmieci 

w zasięgu wzroku? Tak, jakby nie 
mógł zrobić tych kilku kroków wię-

cej.
Jako kontrę do sytuacji z dziew-

czynką, kolega opisał mi hordy 
młodych ludzi, którzy tych koszów 
dostrzec nie chcą i rzucają byle 
gdzie papiery, puszki i wszelakie 
śmieci. Tak się zastanawiam, czy 
tych złych jest więcej i dochodzę 
do wniosku, że wcale nie.

Po prostu są bardziej widoczni, 
rozkrzyczani, niezażenowani swoją 
bezmyślnością. Głupi? Chyba też.

Często dostaję od Czytelników 
listy, w których utyskują na bru-

dasów/zakłócaczy porządku/
wandali itp. A mnie, szczerze po-

wiedziawszy, już nawet utyskiwać 
się nie chce. Na świecie zawsze byli 
dobrzy i źli, mądrzy i głupi, roz-

tropni i nieuważni, wrażliwi i po-

zbawieni empatii.
Nie ma co utyskiwać i zastana-

wiać się, kto wyrzucił do rowu 
kolejny wór wypełniony śmiecia-

mi. Bo i co nam z tego przyjdzie? 
I komukolwiek? Nic. 

Lepiej być, jak ta dziewczynka: 
po prostu robić swoje, nie oglądając 
się na nikogo.

majba@ol.com.pl
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